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fadakoja : Administracja. 
Kraków 
ul. Dunajewskiego 6 
Telaton Radakaj! 406 
an Adminfstraaj! 310 


Adres dia talagramów: 
NAPRZÓD KRAKÓW 


| Staraniem Komitetu Dnia Spółdziel- 
Gości" w Krakowie przy Współ- 
udziale miejscowego Oddziału TUR 


odbędzie się 
w miedziełę dnia 3 czerwca 1928 r. 


OGCHÓD DNIA 
SPÓŁDZIELCZOŚCI 


z następującym programem: 
1) o godzinie 10-iej rano w sall Domu 
Robotniczego przy nilcy Dunajewshie- 
onns 


UROCZYSTA AKADEMIA Š 


na którą złożą się: | 
Spóldziciców — wykena Grkieztra Rakat- | 
| 


wiemie posia Dra E D 


— erhiesira. 
Wstęp na Akademic 30 gr od osoby. 
=s.. 


2) © dodzinte 3-ciel po południu w par- 
ku miejskim im. Antoniego Bednarskiecśo 
ma Krzemionkach Bz. XXII: 


WIELKI FESTYN 
SPÓŁDZIELCÓW 


2 nader urozmaiconym programem, jak: 


arklestrii 


Praaukcie pelnej Grkiestru Rabolniczej | 
ja zied z m 


ELH. era: ch zabawy 
lemi niespadziantani I 1. 


Wsicp dla dorosiuch 70 gr ad osoby. $| 


Dzieci członków Spółdzielni Związkowel 
Pracowników Kolejowych, Robotniczej Spół- 
dzielni Spożywczej „Proletarjat* oraz Spól- 
dzielni Stolarskiej „Jedność* mają wstęp 
wolny i otrzymują oprócz tego pos łek i slo- | 
dycze. — Dla dorosłych bufet po cenach 
przystępnych na miejscu. | 

Punkt zborny: | 

u) dia zamieszkałych w Krakowie w ogro- | 
dzie Z. Z. K. przy ul. Warszawskiej L. 15/17 
punktualnie o godz. 2 po południu, skąd 
o godz, 2'30 wyruszą w pochodzie do parku 
na Krzemionkach; 

b) dla zamieszkałych w obrębie Dz. XXII 
(Podgórze) i akolicy w Domu Robotniczym 
przy pl. Serkowskiego 11, skąd wyruszą 
o godz. 245 i przylączą się da, pochodu 
na moście podgórskim. 

... 


3) a godzinie 3 40 po południu: 


PRZEMOWIENIE PRZEZ RADIO 


© zmaczeuiu ruchu spoldzielczege dia Klasy pracu- 
lacel 


Bilety wstępu nabywać można wcześniej w akle- 
pach Spółdzielni Związkowej Pracowników Kolejo- 
wych i Robotniczej Spóldz, Spożywczej „Proletarjat* 

Spaldaieleu 1 sympatycy ruchu syólazielGego! 

Bierzcie masowo udział w naszem święcie, przez 
čo złożycia dowód zrozumienia koniaczności roz- 
woju ruchu spółdzielczego, zmierzającego da pod- 
nieżjenia dobrobytu i kultury spoleczeńntwa i za- 
pownlenis lepsze] przyszłości dla klasy pracującej. 

UWAGA | W razie niepogody iestyn odbędzie się 
we czwartek dnia 7-go czerwca 1028 r. w tymże 
parku | czasie. 


Komitet „Dnia Spółdzielczości” 
u Krakowie, plec Maiejki L a. 


Dzień spółdzielczości 


Kraków, 3 czerwca. 

Dziś obchodzimy czwarty raz z rzędu 
„DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI". 

W dniu tym mamy dokonać przeglądu nasze- 
go dotychczasowego dorobku, zamanifestować 
na zewnątrz nasze siły, odświeżyć w pamięci 
własnej szczytne nasze hasła, nie mniej odno- 
wić próbę przypomnienia masom biernym do- 
tychczas, że „jednym z tych szerokich gościń- 
ców, który prowadzi ad obecnego ustroju do 
lepszego ! sprawiedHiwszego ladu — jest spół- 
dzielczość. 

Różne są kierunki, któremi ruch spółdzielczy 
usiłuje przybliżyć owo wymarzone „Nowe Ju- 
tro". 

Klasie pracującej najbliższą bezsprzecznie 
jest spółdzielczość spożywców, jako czwarta 
broń nasza w codziennej, żmudnej wake o 
przyszły ustrój społeczny. 

O spółdziełczości za mało stosunkowo pisze 


| się na łamach codziennej naszej prasy robot- 


niczej. 

Korzystając ze święta „Dnia Spółdzielczo- 
ści” na czasie będzie uprzytommić sobie potęż- 
niejący z każdym dniem rozwój Związku Spół- 
dzielni Spożywców Rzeczypospolitej Polskiej. 
grupującego z końcem 1927 r. w 870 spółdziel- 
niach 420.000 członków, co z rodzinami stano- 


| wi 1,600.000 osób, czyli około 6% całej ludno- 


ści kraju. 

Jeżeli rozpatrzymy bliżej cyfrowe dane roz- 
woju Z. S. S. R. P. (obrót towarowy hurtowni 
80,312.653 zł.) przekonamy się, że staje się om 
coraz większą siłą gospodarc `: w Polsce. Po- 
równanie obrotów Związku z obrotami całego 
kraju wykazuje nam, że sprzedaje on obecnie 
6 procent cukru, 9 procent soli, 5 procent ty- 
toniu całej konsumcji krajowej. 

Jakiż jest udział spółdzielni naszego okręgu 
w rozwoju Związku SSRP? 

Rok gospodarczy 1927 był dla spółdzielni 
związkowych okręgu krakowskiego przełomo- 
wym. 

W ciągu ostatniego roku do istniejących da- 
wniej 18 stowarzyszeń związkowych przybyło 
pięć nowoprzyjętych da Związku, tak, że 
posiadamy 20 Spółdzielni spożywczych, tu- 
dzież trzy niespożywcze (2 wytwórcze i 1 bu- 
dowlano-mieszkaniowa), zrzeszających ogółem 
30.292 członków, czyli ponad 10 procent całej 
ludności danych miejscowości okręgu. 

Obrót towarowy za ostatni rok operacyjny 
wynos 3,317.747 złotych, czyli w porówna- 
niu z poprzednim rokiem wzrósł blisko a 13,5 
procent. 

Bilans zbiorowy — iakkolwiek deficytowy 
jeszcze — wykazuje, że z pośród pięciu Spół- 
dzielni pracujących w roku 1926 ze stratami, 
w 2 stowarzyszeniach zdołano opanować już 
całkowicie sytuację, w pozostałych zaś 3 bi- 
lans bierny poprawić o przeszło 40 procent. 

Stan 23 Spółdzielni okręgu według sprawo- 
zdań na 31 grudnia 1927 r. przedstawiał się na- 
stępująco: z. 

Fundusze udziałowe 290.538 zł., fundusze 
społeczne 336.245 zł., wkłady oszczędnościowe 
25.157 zł., wierzyciele 812.824 zł.. — co w prze 
cięciu na 1 Spółdzielnię stanowiło: udziałów 
12.632 zł., funduszów społecznych 14.619 zł., 


Kraków, poniedziałek 4 czerwca 1928 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


| w dobrej gospodarczo, 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


Rocznik XXXVII 


Miasięcznia zł. 4:50 


8 złotych 


Wychodzi codziennie rana 
z wyjątkiem poniadzialków 
| dni poświątecznych 


Konta PKO Kraków 400.870 


1 złoty 


Zakład 
fryzjerski 


w Hotelu Francuskim 
w Krakowie, ul. Pijarska 
otworzył 


Nowy Salon 
dia Pań 


== Siły pierwszorzędne! wa 


wkładów 1.093 zł., pożyczek 35.340 zł. War- 
tość bilansowa posiadanych przez 7 Spółdziel- 
ni nieruchomości wynosi 630.413 złotych. 

Aczkolwiek dorobek ten jest naogół skrom- 
ny, to jednak ogarnia nas zadowolenie, że stan 
Spółdzielni znacznie się poprawił. 

Mamy nadzieję, że przy dalszych skutecz- 
nych zabiegach miejscowych władz Spółdziel- 
mi, tudzież przy zdwojonej opiece 1 pomocy 
Centrali Związku uda się zapewnić pomyślny 
rozwój placówek spółdzielczych. 

Nastąpi to tem rychlej i skuteczniej, o ile lud 
pracujący miast i wsi naszych zraaumie zna- 
czenie słów pioniera naszego ruchu, ś. p. Ro- 
mualda Mielczarskiego, że: 

„Kooperacja, to organizująca się demokracja. 
Praca w kooperatywie, to nie praca nad lu- 
dem, czy dla ludu, a praca samego ludu", 

St. Orzelski. 


RSS „Proletarjat" 


Spółdzielnią klasy pracującej Krakowa jest Ro- 
botnicza Spółdzielnia Spożywców „Prołetarjat". 

Niegdyś wiełka instytucja, będąca jednocześnie 
i centralną Spółdzielnią i Związkiem spółdzielni 
Spożywców Małopolski Zachodniej, odzrywająca 
w okresie wojennym i inflacyjnym wielce dodat- 
nią rolę wyżywienia ludności i obrony jej przed 
wyzyskiem paskarskiego kupiectwa, — dziś zart- 
wana przez wiele zlikwidowanych Spółdzielni. — 
pozostała tylko miejscowa, 13-stoskiepową Spół- 
dzielnią. 

Przystosowanie tak wielkiej instytucji do no- 
wych warunków w szczuplejszych ramach orga- 
nizacyjnych odbywała się boleśnie. Były lata, kie- 
dy zastanawiano się nad tem, czy aby uda się pla- 
cówkę uratować, czy nie lepiej ją złiewidować, 
a z czasem dopiero nową Spółdzielnię tworzyć. 

Przetrwana... Okresem przełomowym, w któ- 
rym Spóldziełnia „wypłynęła na czystą wodę” 
był rok 1927. W tym roku nie tylko już zrówno- 
ważono budźet (nadwyżka — zysk bilansowy 
wyniósł zł. 482), ale powiększono sortymeni to- 
warowy, obniżono możliwie ceny, 6 lokah sklepo- 
wych odnowiono. Pokonano i taką trudność, jak 
wyeksmitowanie z dotychczasowego lokału w 
Zakrzówku. Aby nie utracić punktu rozdzielczego 
robotniczej dzielnicy, 
wzniesiono nawet wlasnym kosztem niewiełki bu- 
dynek 


Umporządkowana gospodarka daje dobre wyniki. 
Utarg sklepów przyniósł zł. 739.539. Jakżeż mc- 
wielka suma w porównaniu z liczebnością proke- 
Iarjatu krakowskiego | ilością członków w Spół- 
dziełni. Ałe i ta suma jest daleko większa, nóż w 
latach poprzednich, większa, niż nawet prelimino- 
wana (spodziewana). Nie we wszystkich dziełni- 
cach |edmakowe jest zainteresowanie sklepem 
snóbdziełczym. Należy stwierdzić, że na przed- 
miaściach a kudności mmici Hcznej, ale robotniczej. 
sklepy lepiej prospermią. Pokaże nam to następu- 
jące zestawienie: 


złotych 
Zwierzyniec 65.478.62 
Krowodrza ` 62.327.66 
Nowa Wieś 60.654.38 
Borek Fałęcki 60.493. 19 
Rakowice 60.259.76 
Woła Duchacka 55.024.65 
Zakrzówek 51.684.55 
Podgórze 49.191.37 
Grodzka 45.396.320 
Długa 43.521.68 
Dehniki 40.300.790 
Kazśnierz 35.646.89 
iPrądnik Czerwony 33.919.58 


Wymik dodatni gospodarki za rok ubiegły za- 
walzięczać można jedynie pracownikom 1 Zarzą- 
dowi Stwiendziło to Walne Zebranie Spółdzielni, 
odbyte 3 maja, które wyraziło speciałną uchwałą 
podziękowanie pracownikom, a przedewszystkiem 
kierownictwn B. Hubrichowi i Dr. Kropatschowi. 
którzy calkowicie bezinteresawnie przez cały mok 
piacowaii, oddając Spółdzielni nie tyłko czas, łe 
i wiele senca. 

W roku bieżącym kierownik gospodarczy B. 
Hunbrich zmuszony byl ustąpić ze względu ia brak 
czasu. Na jego miejsce powołana tow. Stanisława 
Olejniczaka, b. kierownika Spółdzielni w Pabja- 
uicach. 


Na Dzień spółdzielczości 


Ruch spółdzielczy prawie na całym Świecie 
wyrasta w potęgę organizacyjną, przewyższającą 
ruch zawodowy czy polityczny; Hurtownie spól- 
dziekczo stają się największemi organizacjami gos- 
podarczemi w swoich krajach; Spółdzielczość o 
kazuje się świadomym swego celu wielkim pra- 
dem spolecznym. 

Powodzenie swoje ruch spółdziełczy zawdzię- 
cza połączeniu czynnika materjalnego z ideowym. 
Łącząc doraźne korzyści dla członków z wielkie- 
mi idealami, Spółdzielczość jest siłą, która na po- 
dobieństwo potokn górskiego rwie naprzód, poko- 
nywując wszełkie napotykane przeszkody. Spół- 
dzielczość coraz większe znaczenie uzyskuje na 
świecie; jẹ metody waiki, jej koncepcje gospodar- 
«ze odnośnie do struktury przyszłego społeczeń- 
stwa. znajdnją uznanie w całym obozie pracy. 

Gdy się przyjrzymy wspaniałemu rozkwitowi 
kooperacił w Angl, krajach skandynawskich, Ro- 
sii — mimowoli zastanowić się musimy, że prze- 
cGież na tej drodze dochodzi się do pewnych komn- 
kretnych wyników, ułatwiających zadanie par- 
tiom socjalistycznym, że oto już rodzą się nowa 
formy, o wyrażnych konturach. gospodarki spo- 
łecznej, że miraż ustroju socjalistycznego przy- 
biera realne ksztalty. 

Smutna pozostaje tylko rzeczywistość polska. 
Kraj pod względem gospodarczym zacoiany, lud- 
ność z powodu niedawnego ucisku narodowezo 
zaborców, mało uświadomiona i uspołeczniona — 
oto grunt kamienisty, na którym z trudnością roz- 
wia się spóldziełczość. Jeżeli do całości obrazu 
dodamy klęski mitacyjne — zrozumiemy dlaczego 
my. Polacy, pod wzgledem stanu richi spółdzieł- 
czego. zajmujemy między krajami europejskiemi 
prawie ostatnie mietece. 

"Trudności organizacyjne w polskim ruchu spół- 
dziełczym wynikają jeszcze z braku perspektywi- 
cznepo patrzenia na spókdziełczość. Nie tyka ma- 
sy, ale nawet działacze robotniczy nle małą wiary 
w spółdziełczość. gdyż przeważnie nie wniknelł 
w istotę ruchu, nie zadali sobie trudu poznania 
adobyczy kooperacji zdzicindziei nie chcą zrozu- 
mieć, że to, co przeżywaliśmy w ruchu spółdziel- 
czym, jest tyłko olrwiejną próbą chodzenia ane- 
micznego dziecka. 

Ale przyjść powimki orzeźwienie. Zbyt więłka 
jest różnica między położeniem klasy robotniczej 
u nas i krajach zachodu, abyśmy nich mawo na 
lekceważenie wysikków. czynionych przez Spół- 
dziełców. Od rozwońi organizacii spółdzielczych 
u ruchu zawodowego i politycznezo, za- 
lość klasy pracującej. 

Dz. Dniu Spółdziełczości. warto przemyśleć 
postawiony problem: i z rozważań wyciągnąć od- 
powicdnic wnioski. Spółdzielca. 
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Potęga kooperacji 
angielskiej 


(Na podstawie oficjalnych danych Angielskiej Unii 
Spółdziełczaj). 

Ruch spóldzieśczy angiełski, wywodzący się od 
pierwszago nędznego sklepu tkaczy roczdełskich, 
założonego w 1844 roku, rozrósł się obecnie w po- 
tęge, której trudna dać wiarę. Podajemy trochę 


cyfr. 

W roku 1926 w Anglii istniało 1280 Spółdzielni 
spożywców z 5,187.000 czitonków, którzy posia- 
dali 87.909.000 funtów kapitalu udziałowego. 0- 
brót roczny wszystkich spóldziekni wyniósł 
184.880.000 funtów (1 font=41 złotych). Wszysżkie 
Spółdzielnie angielskie w tym roku zatrudniały 
148.000 pracowników. 

Liczba czlonków 11 największych spółdzidjń W. 
Brytani | czerwca 1937 r przedstawiała się na- 
stępująco (w zaokrązierńu da tysiąca): 


spółdzielnia członków 
w Londynie 220.000 
w Wooświch 188.000 
w Birmingham 117.000 
w Liverpool 102.000 
w Leeds 101.000 
w Barusicy 77.000 
w Edynburgu 70.000 
w Plymouth 66.000 
w Newcastle 62.000 
w Botome 52.000 
w Manchesterze 53.000 


Tworzenie się tych gigantycznych organizacyi 
zawdzięczać należy łączeniu się Spółdziadni — 
z jednej. a pociamianiu przedsiębiorstw kapitali- 
stycznych — z druzlój strany. Np. Spółdzjdnia 
w Liverpoału nabyla niedawno za 90.000 funtów 
przedsiębiorstwo handlowe prywatne, posiadają- 
ce 51 skłepów. Spowodowało to napływ 8.000 no- 
wych członków w ciągu jednego tygodnia. 
Celem zaaprowizawania sklepów Spółdzielni, na 
terenie Wietkiej Brytanii istnieje 4 Hurtownie 
Spðkizielcze: Anzietska, Szkocka, Irlandzka i An- 
zielsko-Szkocka. 
Hurtownie te te mbrzymie przedsiębiorstwa 
hamdłowo-przemysiowe. Obroty ich w 1924 roku 
wynosiły 96,965206 fontów, zatrudniały 45.000 
pracowników, z czego w działe produkcii -— 38.100 
pracowników, a w rozdzielczym — 7.700. 
Największa lest Hurtownia angielska. Oto wy- 
kaz jej przedsiębiorstw: 9 młynów parowych, 10 
przędzadni i kalni, 14 fabryk ubrań i bielizny, 8 
dabryk obuwia, 23 różnych fabryk artykulów 
spożywczych, 2 fabryki farb | chemikalji, 1 fabry- 
| ka wyrobów tytuniowych, 4 fabryki mebli. 3 gar- 

barre, 4 fabryki żelazne. 3 olbrzymie fabryki my- 
| dia, I fabryka wag, 1 fabryka szczotek, 5 fabryk 
wyrobów skórzanych, ! fabryka porcelany, I fa- 
bryka naczyń kucliennych. 5 dmikarń i litografi. 
1 fabryka. buielek. ] fabryka samochodów, 3 tar- 
taki, i kopalnia węgla. 10 wicłkich mieczami. 12 
folwarków z 30.000 mórg ziemi. plantacje herbaty 
na Ceytomie 1 Assznie. 

Nietyiko Spółdzielnie brytyjskie aprowidują się 
w tych hurtowniach. Prawie wszystkie hurtownie 
spółdziełcze świata są z niemi w stosunkach han- 
dłowych. Np. Związek Spółdzielni Spoż. Rz. Poł- 
skiej posiada przy hurtowni anciciskiei własną a- 
lenturę, przez którą sprowadza do Polski więk- 
Szość potrzebnych mu towarów kołonjalnych. 

Jakiż rezukat działalności tych Zigantycznych 
przedsiębiorstw spółdzielczych? Oto — bezwa- 
rinkowo — one ustalają ceny na wewnętrznym 
rynki handlowym. przynoszą swoim członkom 
miłjony ftumiów oszczędności rocznie, które pod- 
noszą dobrobyt. a gromadzone w kasach t han- 
kach. teinieiących przy Spóldzielniach i Hurtaw- 
macl, zabezpieczają członkom spokojne życie na 
wypadek nieszczęścia lub starości. 

Jeżeli weźmieny pod rwazę. że — wraz z ro- 
dzmami — 45% ludności angielskiej jest skoope- 
ratyzowanej. że rozwój orzantzacyjmy i gospodar- 
czy odbywa się bardzo szybka. stwierdzić będzie- 
my musieli, że Spókdziekzość anglełska wypiera 
wewnętrzny handel i przomysł spożywczy angid- 


ski. zbiżadąc całkowite zwycięstwa spółdzielczych 
iorm gaspodarki w tym kraju. 


się 


urzeczywistni 


że być dziełem szinych tylko robotów". Spól- 


i 


i 


dzielczość bowiem nic tylko przebudowuje stasun- | 


ki społeczne. alg równocześnie przekształca dusze 
i wychowuje ludzi. którzy przebudową  pokiera- 


wać są zdchń. R. Mielczarski. 
OBOOONOOOOOOOOOOCGO 


Czas odnowić przedpłaię 
na czerwiec 


„Spółka“ 
czy „Spółdzielnią“ 


Bardzo często ludność, myśląc o spółdzielni spo- 
żywońw, nazywa ją „spółką". Mówi się: „Bylam 
w spółce po towar”, „Jestem ndziatowcem w spół- 
ca". 

Wyrażenie to jest złe. Nie tylko dlatego zie, że 
niewłaściwie nazywamy organizację spółdzieśczą, 
ale dlatego przedewszystkiem, że w opinii, w my- 
$leniu naszem zacieramy w tem sposób różnice 
bardzo wielkie. jakie zachodzą między spółkami 
a ruchem spółdzielczym spożywców. 

Dlatego też należy dobrze sobie uprzytomnić 
co to jest spółka, a co to jest Spółdzielnia, — zaś 
uprzytommiwszy sobie różnice, zapewne już nie 
hedzierny mieszali tych narw. 

Otóż Spółka jest to zrzeszenie pewnej, prawnie 
usinienej iłości osób, które. posiadając razem pe- 
wien kapitał, chcą z tego kapitału mieć latnai- 
większe zyski. Zakładają więc handłe, warsztaty, 
łabryki, których celem mie dobro ani hudzj, którzy 
w tych przedsiębiorstwach pracują, ani kupują- 
cych towary w takich spółkowych handłach czy 
produkowanych przez Spółkę, lecz chęć osiągmię- 
cia iaknajwiększegn procentu od włożonegm ką- 
płłału. Spółka jest więc przedsiębiorstwem kap- 
talistycznem : wobec tego prawa i zwyczaje w 
organizacji spółkowej panujące są lakie, jakie 
Istnieją w calym świecie kapitalisrycznynu, a więc: 
ten ma większy głos, kto włożył więcej pieniędzy 
tytułem udziału. zyski dzieli się w stosunku da 
wniesionych pleniędzy na udział. Jednem słowem 
— w Spółce wszystkiem jest kapital, człowiek po- 
zostaje w ciemiu za Kapitałem i dopiera przez Ka- 
pal nabiera znaczenia. 

Czemś zupełnie innem jest Spółdzielnia. Np. 
Spółdzielma spożywców jost zrzeszeniem nieo- 
graniczonej ilości ludzi pracy. którzy chcą ża cię- 
żko zapracowane pieniądze Jaknajwięcej | lakne- 
lepszych towarów nabyć. Ponieważ jednak kapke 
prywatny zabiera dla siebie jako zysk dużą część 
towaru, t. L pieniędzy naszych, i przytem niele- 
dnokrotnie stara Się nas oszukać na gatunku to- 
waru. na wadze itp., więc ladzie pracy, organizu- 
Jac spółdziolnłe, zakładają wlaćne sklepy, a z cza- 
sem nawet własne wytwórnie ł fabryki Właany 
sklap nie będzie oszukiwał swolch członków, a 
choć sprzedaje po cenach rynkowych, tylko od 
czasu da czasu walcząc z cenami niesumiennanm 
u prywatnych sklepikarzy, to jednak w kottou ro- 
ku oddaje kupującemu członkowi nadebraną róż- 
nicę ceny. wyplacadąc tak zwane „zwroty od za- 
kupów". Celem wlec Spółdzielni jest ochrona pre- 
cy, zamienionej na zapracowane pleniądze przed 
chytrością prywatnych handlarzy | pezedsiębład- 
ców. Z tego społecznega charakteru spółdzielni 
wypływają zwyczaje | zasady, w organizacjach 
spólłdziełczych panujące. Pomeważ w Spółdzielni 
najważniejszy jest człowiek, jogo praca i potrze- 
ba jafknajlepszego zaspokolenia potrzeb członków, 
a nie udział, który odgrywa drugorzędną rolę, — 
więc każdy członek w Spółdzieni ma jednakowy 
głos na zebraniach ogólnych. bez względu na to 
czy dopiero część udzłału hib käka nawet udzia- 
łów wpłacił; od udziałów członkowie ołrzymują 
tylko niewielki procent, zaś caly zysk, który w 
SpółdzielniacY nazywa się „nadwyżka“ dzielony 
jest pomiędzy członków w stosunku do sumy, za 
którą zakupil w ciagu roku towarów. Przepra- 
szam. nie cala nadwyżka dziełona iest pomiędzy 
członków. gdyż zwroty od zakupów nieczłonków, 
które w Snóldziełniach stanowią około połowy 
calej nadwyżki, odkładane są na tak zwany fun- 
dusz spoleczny. który nigdy. nawat wtedy, kiedy 
Spółdziełnia sie likwiduje, nie może być podzłeło- 
ny pomiędzy członków, a tyłko musi być oddany 
Mmunej instytucii społecznej — dlatego. aby nikt w 
Spółdziełni, która przecież chce sprawladiiwości 
nawet w sprawach gospodarczych, nie korzysłal 
z pracy nieswojej. 

Tak więc. celan Spółci jest zbogacanie się oso- 
biste grona ludzi, posiadających iuż jakiś kapitał, 
celem zaś Spółdzielni jest dobro całej klasy pra- 
cniącej. dażenie do sprawiedliwości społecznej, 
walka z zyskiem i wyzyskiem. 

Nie nazymajmy więc Spółdziałni Spólka. gdyż 
w ten sposób obrażamy swoją organizację. Mów- 
my: „Byłam w naszym skłepie po towar, „le~ 
stem członkiem Snółdziełni”. 

J. Domiako. 
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Jak kobieta powinna zwalczać drożyznę | 


W obecnych ciężkich czasach, czasach szaleją- 
cej drożyzny a lichych zarobków — szczególnie 
kobieta pracująca odczuwa tę drożyznę, t. i. nie- 
możność zaspokojenia ze swych zarobków naj- 
niezbędniejszych swoich potrzeb, dzieci oraz całej 
rodziny. Ta codzienna troska nie tylko o jutro, ale 
io dziś odbiera resztę snu, spokoju kobiecie prze- 


dewszystkiem, zakłóca szczęście rodzinne... J iłeż ; 


wysiików kobieta czyni, żeby się brać za bary 
z nędzą i niedostatkiem! A czyni to niestety w po- 
jedynkę. a czyni to bez chwili zastanowienia się 
nad tem, czy ta walka jest dostatecznie skuteczna, 
czy niema sposobów skuteczniejszej walki. 

Tego, by zarobki kobiet I ich mężów były jako 
tako znośne pilrują organizacje zawodowe, do nich 
nawet kobieta już się przekonała i należy, uwic- 
rzyła już w ich skuteczną obronę interesów ludu 
pracującego. 

Przy dzisiejszym systemie opłacania naszej pra- 


cy, wiemy dobrze, że się bierze za miarę ich nie 
nasze polrzeby, lecz taki zarobek, który wystar- 
czy zaledwie na nędzne życie. Resztę — co wy- 
silkiem pracy stworzymy — zazarnia ten, kto nas 
zatrudnia, ten — kto w niedłupiej przyszłości do- 
chodzi do wiełkich fortun. Słowem, każdy z mas 
wie, że zarobek nasz jest tylko częścią tego, cośmy 
zdołali swą pracą stworzyć, Że zarobek nasz jest 
niedostateczny, okupiony przytem naszą wielką 
krzywdą, na której zreszta trzyma się wogóle dzi- 
siejszy porządek rzeczy. 

Gdybyśmy dokładnie zdawali sobie sprawę z te- 
go, czybyśmy sięnie powinni głęboko, rozważnie 
zastanowić, żeby ten zarobek, który wreszaie 
dostał się do naszych rąk — jak najlepiej, jak naj- 
mądrzej wydać. I czyż można nazwać naszą mą- 
drością ten fakt, że znostmy taki stan rzeczy, któ- 
ry pomniejsza — śmiało rzec można — prawie do 
polowy nasze zarobki! Czyż my, kobiety, zdajemy 
sobie sprawę z tego, że prawie 10 osób (9,5%) na 
100 w Polsce trudni się dostarczaniem dla nas 
żywności, obuwia, ubrań. Czyż my, kobiety, zda- 
jemy sobie sprawę z tego, że nas 10 kobiet musi 
dostatecznie wyżywić jednego handlarza, który 
trødm się dostarczaniem nam żywności, ubrań itd., 
czy zdajemy sobie sprawę, że naszych 10-ro 
dzieci, nieraz głodnych, wyżywić musi dobrze kup- 
ca i jego rodzinę. Czy zdajemy sobie sprawę, że 
w Warszawie takich kupców jest dałeko więcej, 
bo 24 na 100 osób (23%). Czyż zdajemy sobie 
sprawę, że ci pośrednicy kupcy aczkolwiek ich jest 
szalony nadmiar, każą każdy z osobna płacić so- 
bie dobrze, boć wszak wśród nich nie spotykamy 
Takich nędzarzy fakiycznie jakimi my jesteśmy. 
W rezultacie wobec tak licznych szczebli w po- 
średnictwie, które oplacamy dobrowolnie zresztą, 
my jako ludzie pracy, a zarazem spożywcy — za 
poiowę zaledwie naszego zarobku kipulemy to- 
warów, żywności iip., a tę drugą połowę zagarnia- 
ią kupcy-pośrednicy wszetkich stopni (bo i wśród 
nich są więksi i mniejsi, hurtownicy j detaliści. 
Ale czyż ten wyzysk nas spożywców, polega tyl- 
ko ma tem, że oddajemy za pośrednictwo połowę 
ciężko zarobionego grosza, niestety na tem nie 
koniec. Ileż to razy przekanaliśmy się, że łokciów- 
ka kupiona za drogie pieniądze byla na nic, że 
buty były zrobione na tekłurowej podeszwie, że 
ubranie było z jak najgorszego materjału, a ten 
nasz rzekomy Przyjaciel kupiec tak nam zachwa- 
lał, tak się zaklinał, że jest to coś najlepszego — 
w końcu przekonywujemy się, że pieniądze ciężko 
zapracowane — zmarnowaliśmy, ba nie mieliśmy 
w kupou ami doradcy rzetelnego, ani kupca uczci- 
wego. Przyjrzyjmy się jeszcze ciekawszym rze- 
czom. Oto Państwowy Urząd do Badań Żywno- 
ści stwierdził w Warszawic. jak zresztą to czyni 
i w innych większych miasiach, w jakiej ilości 
i w jakim stopniu spożywamy artykuły żywno- 
ściowe zafałszowane: 


mleko — zafałszowane było prawie ćwierć 
(22.9%), 
nabiał — zafałszowana była więcej miż połowa 


ozółu produktów (59.9%), 
-artykuly żywności zafałszowane byly prawie 
w połowie (52.2%), 

Powyższe przykłady zdołały chyba nam przy- 
Pomnieć, iż wreszcie czas się zastanowić, jakich 
użyć sposobów, by ten nasz zarobek uchronić od 
tych darmozjadów, których nazywamy kupcami- 
pośrednikami, raz dlatego, że zabierają sobie za 
fatykę prawie połowę naszych zarobków, drugi — 
dlatego. żę rujnują nas przez dostarczanie złych 
materialów. zafałszowanych produktów, że temi 
artykułami żywności, które spożywają nasze dzie- 
c} nieraz je dobrowolnie zatruwamy. Ale jeszcze 
się nie znalazła ani taka kobieta, ani nawet męż- 


czyzra, któryby obmyślił taki sposób, który w 


pojedynkę może nas chronić od krzywdy pośred- 
nika, zmienuny sklep jednego handlarza na inny, 
lecz czyż to iest skuteczna obrona? Czyż nie 
przypominamy sobie, że gdy do kupca przycho- 
dzimy po raz pierwszy, a zna nas z widzenia i 
wie, że kupujemy u inncgo, jak to się stara nam 
dogodzić — ale gdy się przekona. że przyzwy- 
czailiśmy się już do niego. czy — co nie daj Bo- 
że — zbiedniałyśmy do reszty — zmienia się i już 
mie jest tak uprzełmy, troskliwy. Więc zmiana 
miejsca zakupów, zmiana jednego kupca na dru- 
gicgo jeszcze nie sposób, a nawet nie półśrodek 
dla zaradzenia złemu. Jako pojedyncze osoby ża- 
dną miarą nie możemy obyć się bez kupca- 
pośrednika — zważmy, czy możemy codzień jeź- 
dzić ma wieś — chociażby nafbliższą — po mleko. 
czy możemy chociażby raz do roku jeździć do Ło- 
dzi po zakup łokciówki lub materjałów na ubrania, 
a gdybyśmy wydałi na kolej i przyjechal: do Ło- 
dzi, to do takiej fabryki mie wpuszczą i nie będą nam 
sprzedawali w tak drobnych ilościach materia- 
łów, że zmusi nas to do zwrócenia się do ostatnie- 
go pośrednika, zwanego detalistą, czyli takiego, 
który sprzedaje nie na sztuki, a na metry. I cóż 
się okazuje, że nawet najmądrzej pomyślane nasze 
sposoby obrony w pojedynkę przeciwko kupcom- 
pośrednikom na nic się nie zdadzą i sprawy nie 
rozwiążą. Inaczej rzecz się ma, gdy te sprawy 
zechcemy wspólnie, gromadnie załatwiać, zakła- 
dając wspólne sklepy dla rozdziału potrzebnych 
nam malerjałów. Miejsce pośrednika zajmuje nasz 
sklep, zorganizowany przez nas — 2 przez to zwa- 
ny sklepem spółdzielczym. Właścicielom tego skle- 
pu — członkom nie chodzi, by samych siebie a- 
szukiwać, drogo liczyć — chodzi o ca innego — 
o to, by rzetelną marą i wagą dać samym sobie, 
by możliwie taniej zakupić i taniej je sprzedać. 
Możliwie dobre towary sprowadzić. Czyż ten spo- 
sób, o którym mówię — sklep spółdzielczy, w 
maszych stosunkach jest nowością? Bynajmniej. 
Są okolice, gdzie te sklepy spółdzielcze są do 
brodziejstwem dia członków i ogółu krdności, a to 
tam, gdzie członkowie wspólnie składają pienią- 
dze, patrzebne do obrotu. Są u nas nawet takie 
związki tych poszczególnych spółdzielni, które 
prawie nic nie kupują u pośredników, tylko z fa- 
bryki i sprzedają odrazu naszym spółdzielniom. 
Jeżeli tak już dobrze pomyślano, by wyzbyć slę 
kupców, by obniżyć przytem cenę towaru, to dla- 
czego my tego nie odczuwamy — powie każdy z 
nas, kto cierpliwie czytał poprzednią część arty- 
kułu. Ale dzieje się jeszcze nie tak dobrze, tylko 
dlatego, że nas czytających jeszcze zbrakło w tej 
gromadzie, że my — o ile należymy do spółdzieśni 
ujemy w niej, że nie wpłacamny udzia- 
łów w całości, a co najgłówniejsza nle staramy się 
dopinować gospodarki w tej spółdziełni. Powiedz- 
my sobie szczerze. dlaczego w jednem miejscu roz- 


wija się doskonale spółdzielnia na wsi, a w okolicy | 


czy też w mieście. Czy możemy chociaż na 
ję myśleć, że tam Są inni ludzie w tej samej 
w tem samem mieście — bynajmniej. Tylka 


gmi! 


tam się biorą do pracy wspólnie wszyscy na swój ; 


sposób — a maią wówczas korzyści i ogół i po- 
szczególne jednostki. Tak więc wygląda sposób 
skutecznej walki z drożyzna. Jeżeli zdałamy wy- 
drzeć pośrednikom pół naszych zarobków, jeżeli 
zdołamy tak zorganizować się, żeby nie kupować 
produktów zafałszowanych — zwalczymy droży- 
znę. Będziemy mogli dwa razy więcei potrzeb na- 
szych zaspokoić — a do tego droga przez spół- 
dzielnię spożywcow. 

My kobiety szczególnie musimy się zająć i zain- 
teresować spółdzielnią spożywców, gdyż my wła- 
snoręcznie wydajemy trzy czwarte tego, co wy- 
daje rodzina. Jak się musimy brać raźno da roboty 
w spółdzielni?! Heż musimy naprawić? Nasze 
dzieci mra, a my przez lekkomyślność, przez brak 
zastanowienia połowę pieniędzy wydawanych od- 
dawalyśmy w ręce darmozjadów! 


J. Sochacka. 


BESECEEBEJRER EFERAM 


> DOM „KONFEKCYJNY" 


EMIL KATZ, Kraków, ul. Grodzka L. 26 


Paleca w największym wyborze gotowa ubrania 

msrynarkowe i sportowe, palta, płaszcze, raglany, 

bundy podróżne, ubrania atudenckie 1 chłopięce 
1t.p. w pierwazorzędnem wykonanin 
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Ruch spółdzielczy 


XVI ZJAZD PEŁNOMOCNIKÓW ZWIĄZKU 
SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW RZECZYPOSPO- 
ŁITEJ POLSKIEJ odbędzie się w dniach 9 i 10 
czarwca br. w sali Związku Zawodowego Pracow- 
ników Kolejowych w Warszawie przy ul. Czerwo- 
nego Krzyża 20. Porządek obrad obejmuje punkty 
nasiępujące: 

Otwarcie Zjazdu, Odczytanie uchwał Zjazdu po- 
przedniego. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzor- 
czej. Dyskusja nad sprawozdaniem. Podział nad- 
wyżki. Zatwierdzenie budżetu i planu działań. Upo- 
ważnienie do zaciągania pożyczek. Wybory do 
Rady. 

W drugi dzień obrad wygłoszone będą 2 zasa- 
dnicze referaty na temat: 

„Stan spółdzielni związkowych" — wygłosi dyr. 
J. Zerkowski i „Wykszłałcenie zawodowe pracow- 
ników spółdzielczych" — wygłosi Fr. Dąbrowski. 

Na Zjazd ten zgłosili już swoje przybycie przed- 
stawiciele kooperacji zagranicznej, a m. pp. Ernest 
Poisson, August Cfouet i Gaston Levy, członkowie 
Zarządu „Federacji Narodowej Francuskich Spół- 
dzielni Spożywców" w Paryżu oraz p. Honora En- 
field, sekretarka generalna Międzynarodowego 
Związku Koblet Kaoperatystek. 

Na Zjazd przybędą przedstawiciele 870 spółdziel- 
ni, należących do Związku Spółdz. Spoż. Rzpiitei 
Polskiej. 

Życzymy Zjazdowi pomyślnych obrad dla dobra 
kcoparacii w całej Polsce. 

SPOŁDZIELCZOŚĆ NA WYŻSZYCH UCZEL.- 
NIACH. Da'izo systematyczny kurs całości nauk 
spółdzie|zzych prowadzi w tym roku wyższa szko- 
la handlowa w Lipsku. Kurs ten podzielony został 
na działy aastępujące: 

1) Dia pracobiorców: Istota, cele i zmaczenie 
kooperacji wytwórców. 

2) Dla spożywców: Spółdzielcze wytwarzanie i 
rozdział (sprzedaż) produktów. 

3) Dia lokatorów: a) Spóldzielnie budowlane i o- 
siedla spóliziełcze; b) Jak robotnik może zdobyć 
zdrowe | przestronne mieszkanie. 

4) Dia drobnego rzemieślnika: a) Istota, cele i 
znaczenie miejskich spółdzielni kredytowych (Szul- 
ce-Ddlicza); b) Spółdzielnie surowcowe, magazy- 
nowe, warsztatowe itp. 

5) Dla rolników: a) Wiejskie kasy pożyczkowe 
(Raifieisena), b) Spółdzielnie zakupu, zbytu i inne 
rolnicze. 

Wytlada prof. Kramer. 

Praktycznie spółdzielczo urządzone życie szkol- 
ne słuchaczy, obrazy Świetlne, filmy spółdzielcze, 
iakoteż zwiedzanie jnstytucyi spółdzielczych Lip- 
ska i okolicy donełniałą programu wykładów. 

STULECIE PIERWSZEGO PISMA SPÖL- 
DZIELCZEGO. (1828—1928). W maju roku hieżą- 


| cego upłyneło akurat 100 lat od czasu pojawienia 


się w Europie pierwszego pisma Spółdzielczego. 
Pismem tem był miesięcznik „The Cooperator* 
(Spółdzielnia), założony i redagowany przez Dra 
Wiliama Kinga w miesięczniku Brighton (czytaj 
Bragton) w Angliji. Doktór King był bowiem jeszcze 
przed słynnymi 28 tkaczami z Roczdelu — gorą- 
cym propagatorem zakładania sklepów spożyw- 
czych przez ludność pracującą miast i wsi, a w je- 
go „Kooperatyście", którego wyszło ogółem 28 nu- 
merów (od l-go maja 1828 r. do sierpnia 1831 r.). 
znajdujemy prawie wszystkie te pozlądy i zasady 
gospodarki spółdzielczej, jakich realizatorami słafi 
się w r. 1844 tkacze roczdelscy. Za czasów Kinga 
było w Anglii kilkaset sklepów społecznych, któ- 
re jednak później z nastaniem ruchu pofitycznego 
czartystów poupadały, aby w 10 lat później na no- 
wao się podnieść i stać się wzorem dla dzisiejsze- 
go, jnż ołbrzymiezo wszechświatowego ruchu spól- 
dziełczego spożywców z przeszło 40 milionami 
zorganizowanych członków. 

W przekładzie polskim istnieje źródlowo napisa- 
na książka Hansa Millera p. t. „Dr. Wilńam Kmz 
į jego rola w historji kooperacji", którą z okazii 
stule:niej rocznicy prasy spółdzielczej, obecnie H- 
czącej już przeszło 1000 pism na całej kwi ziem- 
skiej, goraco do przeczytania polecamy. 

LONDYŃSKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
zdobyła dzięki przeprowadzonenm w miesiącu lu- 
tym bież. roku „Tygodniowi propagandy spółdziel- 
czej" nowych 30 tysięcy członków tak, iż obecnie 
liczy już 280 tysięcy członków. Zważywszy, że w 
obrębie wielkiego Londynu mieści się także druga 
największa spółdzielma „Royal Arsenal Society" z 
Woolwich z 200 tys. członków, „Południowa Pod- 
miejska” z 54 tys. członków i kilka pomniejszych, 
otrzymamy ogólną cyfrę około 600 tysięcy człon- 
ków, ca wraz z rodzinami czyni blisko 2 i pół mi- 
liona ludności, kipującej w spółdzielniach londyń- 
skich, czyli jedną trzecią całego Londynu. — To 
już jest sila, z którą liczyć się trzeba. 


BAZAR KONKURENCYJN 
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Największe, najtańsze źródło zakupu 


„ LAZAR FREIWALO, Kraków, ul. Fiarjańska 44, 1. p. 
a (tuż przy bramie Fłorjańskiej). — Telefon Nr. 533. 


Poleca na sezon wiosenny: Wełny, sukna, płótna i jedwabie. 


Dlaczego robotnicy strajkują? 


Fala skrajkowa coraz szerzej zalewa kraj. — 
Nawet pisma z reguły 
śmią już pisać o swawołi czy lenistwie, przeci 
wnie — przyznają, że robotnicy żyją w ciężkich 
warunkach, które zmuszają ich do żądania. wzgłę- 
dnie do walczenia o podwyżki. Kto zna Stosunki 
życiowe naszego robotnika, wie, Że z ciężkiem 
sercem decyduje się na porzucenie pracy. Wiełkie 
ich masy przebyły niedawno ciężkie bezrobocie, 
wielu z ruch pracuje tylko sezonowo z myślą, co 
hedzłe w zimie. A jeżeli mimo to ma porzucenie 
pracy się decydują. czynią to w ostatniej konie- 
czności, zmuszeni do tego stosunkami, na które 
oni nie mają wpływu. 

A są to stosunki gospodarcze, których rabotnicy 
są ofiarami, me sprawcami. ani nawet wplywa- 
iącemi na nie. Robią to inne siery, w których 
interesie leży robić konlunkturę taką, w której 
zarobek pracownika nie odgrywa ważiscjszej ro- 
li, ustępując na każdym kraku pedowi do osią- 
znięcia jak największego zysku. — A połem przy- 
chodzi rząd, względnie jego organ: Komisja sta- 
lystyczna } z wysokości „nauki“ orzeka, że sto- 
sunki nie są najgorsze, ponieważ dreżyzna albo 
nic ałbo słabo ruszyła z miejsca. 

Na nieszczęście, Życie nie jest w zgodzie z tą 
nauką, a sprawozdania glełdowe i targowe też 
nie chcą uznać tej statystycznej prawdy. Co ty- 
Zodnia odbywa się dwa razy zebranie giełdowe 
i dwa razy w tygodniu magistrat krakowsk! o- 
głasza sprawozdanie z targów wtorkowych I piat- 
kowych. Porównajmy te cyfry z przeszłego roku 
z obecne, a zrozumiemy, że strajk dla poparcia 
nicuznawańego żądania podwyżki jest koniecz- 
nością i — co z tego wynika — żaden strajk nie 
jest an! rarzucony, ani wywołany, lecz naturał- 
nem następstwem zadośćuczynienia saiprymity- 
wmiejszemn prawu człowieka: prawu do życia. 

Weźmy podstawowe artykuly spużywcze i po- 
równajmy ich ceny wcdle sprawozdania kakaw- 
skiego urzędu targowego: 


27 mala 1927 1 czerwca 1928 


1]. mleka zbieranega 02350.30 0.30—0.35 
1 kg. sera krowiego 1.50-1.60 1.40-—1.60 
l kg. masła zwycz. 4.50—4.80 5.40—5.60 
1 iajko 0.13—0.14 0.14—0.15 


Nie bierzemy w rachubę drobiu, szpinaku, ka- 
lafjorów, bo robotnicy tego nie kupują. ale i w 
powyższych artykułach widzuny choćby kilkugro- 
szowe różnice na niekorzyść pory obecnej, a te 
male różnice przy wielkiej konsumcji — rodziny 
robotnicze są zwykłe licmie — tworzą poważną 
nadwyżkę wydatków. 

Weźmy dalsze artykuły masowe, a zobaczymy 
że w nich różnice cen są jeszcze wyższe. 


Mai 1927 Mal 1928 
t kg. chleba jasnego 0.68 0.82 
L kg. chleba ciemnego 0.54 0.73 
| kg. mąki pszennej 0.59—0.60 0.87—0.58 
1 kz. mąki żytniej 0.51—052 4.76—0.78 


Na tych arlykułaci uwidacznia się wzrost dro- 
Żyżny w najjaskrawszy sposób. A trzeba patmię- 
tać, że o tym czasie w roku ubiegłym odnośnie do 
pszenicy i żyta wszutek olbrzymiego wywozu 
mieliśmy wprost katastrofę, a mimo ło obecnie 
drożyzna zboża i jego produktów jest leszcze 
większa. 

Jeżeli się oblicza koszta utrzymania, musi się 
i poza żywnością uwzględnić i inne niezbędne ar- 
tykwy: odzież. obuwie, bieliznę i t. d. Co do tych 
artykułów wiadomo ogólnie, że w ostatnich cza- 
sach ogromnie podrożały, częściowo w związku 
z wprowadzoną od 15 marca b. r. waloryzacją 
cel. Dziś o sprawieniu ubrania. bielizny i t d. nie 
inoże myśleć nawet stale, choć marnie zarabiają- 
cy urzędnik państwowy, a co dopiero robotnik. 


O WREICEESOWA 
ZAKŁAD POGRZEBOWY „CONCORDIA“ 

JANA WOLNEGO w 
KRAKOW, PLAC SZCZEPAŃSKI 2. Nr. TEL. 381. 
Hrządza pogrzeby od najskramniejszych da najbogatszych 
a mając własną (abrykę trumien jest w możności jeknaj- 
niżej obliczać. Mniej zamożnym daleka Idąco ustępstwa. 


robotnikom wrogie nie | kiłkumiesięczne bezrobocie o małym, 


zarabiający niestale, sezonowo, często skazany na 


alba żad- 
nym zasiłku. 

Czy teraz wrogowie klasy robotniczej zrozu- 
mieją dlaczego ostatnio mnożą się strajki? Czy 


| teraz rozmalci panowie, którzy krzywią sie na 
wkiok tłumów przed Domem robotniczym na ul. 


i 
i Dunajewskiego, zrozumieją. że strajk jest wprost 


narzucony przez Stosunki | ludzi niemi klerują- 
| cych? Czy oporni pracodawcy zechcą teraz wsiść 
w polożenie robotnika, który przez całe życie 
dla nłego | na niego pracuje tylko dla wzboga- 
cenla innych swą pracą. sam zaś musi zadrwalać 
się okruchami z pańskiego stolu. 


O nowy rząd w Niemczech 


Stery miarodajne po wyborach z 20 maja uzna- 
ty bezspornie, że socjalistom jako najsilniejszej par- 
tji przysluguje inicjatywa w utworzeniu nowego 
rządu. Wyrazem tego zapatrywania był prezydent 
Hindentuug, który powolał prezydenta poprzednie- 
Zo Reichstagu tow. Loobego na naradę, w jaki spo- 
sób skonstruować większość i wyłonić z niej rząd. 

Zaraz po wyborach wwoniły się dwie koncem- 
cje: jedna za t. zw. wielką koalicją, druga za koa- 
licją wejmarską. Różnca między obu koncepcja- 
imi polega na tem, że do pierwszej mialyby weć 
i iści, trum, demokraci i niemiecko- 
zaś tyłko brzy pierwsze partie. 
Socjaliści, jak z oświadczenia Loebego wynika, o- 
Świadczają się za drugą koncepcją. lj. za koali- 
cją wegmarską. To stanowisko socjalistów uzasa- 
dnione jest strukturą i zachowaniem się partji nie- 
miecko-ludowes. Jest to partia wielkicii przemy- 
słowców, a więc z patury rzeczy wroga lenden- 
ciom i dążeniom socjalistów. W dodatku w partii 
tej panuje rozdwojenie: lewe je; skrzydło pod prze 
wodnictwem Stresginana ciąży ku pracy z sociali- 
stami ze wzgłędu na obopólna zgode co do polityki 
zewnętrznej, matoiniast prawe skrzydła pod przy- 
wództwem posła Schciza ma sympatie dla nacjo- 
nalistów, z którym: dotąd zasiadali w więk: j. 

Ta większość. w którcj ininistrawie nacjonali- 
styczni Keuleil, Schiele, Ferzt i Koch. nadawali 
ton, wirzymywaia się tyłko dzięki temu, że cen- 
trum prowadziło poliliykę oporiuaistyczną z prze- 
wagą zapatrywania kancierza Marxa, który za ce- 
nę przeprowadzenia szkoły wyznaniowej łączył 
się z nacjonalistami, mimo, że ci na każdym kroku 
demonswowali swe wrogie wobec republiki i poli- 
tyki pokciowej stanowisko. Ostamie wybory 


ników pozys 


w dwójnasób. 


Wzmarniujrie prasę 
rebotnierąt 


zlecenia nadsyłającego. 


Do Cylelników i Przyjaciół pisma naszego! 


Zwracamy uwaga na znaczenie : 


KUPONU WERBUNKOWEGO. 


Celem jego jest umożliwienie każdemu z naszych Czytel- 
WAĆ dla pisma naszego 


JEDNEGO NOWEGO PRENUMERATORA 


Jeżeli każdy z czytelników spełni dziś ten naturalny 
swój obowiązek, liczba czytelników naszych wzrosłaby 


Kusony te pomieszczamy w „Naprzodzie* codziennie przez 
dni 10. Nadsyłane kupony powinny być podpisane przez tego 
Czytelnika, który potrafił pozyskać nam nowego 
Za pozyskanie 10 prenumeratorów kwartalnyci 
dziemy bezpłatnie jeden numer przez kwartał wedle 


| wzmocniły jednak pozycie reprezentantów robct- 
niczych (Stegerwald) w centrum tak, że skłonność 
do sojuszu z nacjonalistami znacznie osłabła, pod- 
czas gdy chęć połączenia się z przedstawiciel- 
stwem olbrzymiej większości klasy robotniczej: 
sochalistami wzrosła. 

Te powody skłaniają socjalistów do wyełimtno- 
wania hrdowców z przyszłej większości. Trudność 
urzeczywistnienia tego zamłaru polega jednak na 
tem. że | socjaliści chcą zatrzymać w przyszłym 
rządzie Stresemana ma stanowisku ministra spraw 
zagranicznych, jako dowód, że nowy rząd będzie 
kontynuował jego połłtykę. Dla ziednania Strese- 
mana dla nowego rządw tów. Loebe odbyl z nim, 
mimo, że jest jeszcze chory, konferencje dla pam- 
tormowania się, czy Streseman zgodziłby się wejść 
lako minister lachowy do gabinetu koalicji wej- 
marskiej, nieohejmującej oficjalnie niemieckiej par- 
tii ludowej. Streseman miał na to oświądczyć, że 
jako przewodniczący stronnictwa me mózłby 
wejść do takiego rządu, w którego utworzenit 
stronnictwo jego, jako takie nie brałoby oficjalnie 
udziału. 

Można przypuścić, że socjaliści będą robili 
wszystko, aby pozyskać Stresemana do nowego 
rządu. Nie jest on, jak wogółe nikt, nie do zastą- 
pienia, jednakowoż nazwiska jego tak się zrasła 
od 1924 roku z polityką zagraniczną Niemiec, któ- 
| rej złównemi etapami są Locarno, Thoiry i wejście 
Niemiec dn Ligi narodów, że we Francji szczegól- 
nie z nieufnością przyjęltby jego brak w nowym 
rządzie. Sprawa nie Jest jeszcze definkywnie zała- 
twiona. jeszcze ostatnie słowo nle zostało wypo- 
| wiedziane. 


== 


onmp 
Mamot ojofuskz 


pronomeraora 
wysyłać bę- 


Kupon Nr. 7. 


na poniższy adres: 
Imię i nazwisko: _.-./-.. 


Zawód: 
Bliższy adres: 


podpis polecającego. 


Zamawiam niniejszem „Naprzód“ do wysyłki pocztą od dnia „._.__.. 


——--— Miejscowość: 


Należytość wyrównywać będę czekiem P. K. O. zawsze w pierwszej połowie miesiąca. 


Serja II. 


podpla zamawiającego. 
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EJ 


Przesilenie nad Adriatykiem 


W Belgradzie. Zagrzebiu, Lublanie, Raguzie jtd. 


z jednej a w miastach właskich z drugiei strony | 


qdbywaią się krwawe demonstracje wśród «krzy- | 
ków: precz z Włoclrami' — względnie precz z lu- 
zosławią! Na jednem miejscu studenci juzasła- 
wiańscy palą portrety Musselmiego, na drugiem 
robi się iakksamo z portretem króla Aleksandra | 


wśród brzęku rozbiianych szyb. Policja interwe- | 


neye. posłowie i konsułowie protestują, w skup- 
szłymie się awanturują — o 00 ta wszystka sic 
dzieje? O rzecz. zdawałohy się. prosta. 

Rząd Wukiczewicza w Jugosławii przedłożył 
sknpsmtynie dó ratyfikacji zawartą w 1925 roku 
z Wlochami umowę w Nettimo. Parodja parla- 
mentu włoskiego ratyfikacje już dawno uchwaliła. 
w ]ugosławi natomiast nic hez powndu dotych- 
czas tego nie zrobiono. Stako sie to z powodów 
polityki wewnetrznei i zewnętrznej, W Jugosławii 
stosumśki partyje uległy w ostatnich miesiącacii 
wiełkicj zmianie. Z wyjatkiem najsimicjszej parth 
słoweńskiej: chrześcijańsko-spolecznej z ks. Ko- 
roszecem, zasiadającej w rządzie z radykałani i 
demokratami serbskimi, wszystkie inne partje z 
terytoriów darwniel austriacko-wcgierskich: Kro- 
ad, Serbowie bośniaccy i banaccy stają w ono- 
zycii Chodzi tu o to, że nowe dzielnice uważają 
się za pokrzywdzone przez stare. które znowu 
mają pretensję, że one tamte wyzwoliły. Te nie- 
porozumienia wewnętrzie odbiają się na polityce 
zagraniczne. prowadzonej w duchu i metodani 
Pasicza, która jest zarjientowana ku morzom: Å- 
driatyckiemu i Egciskiemn z Sałonikami jaka serb- 
skiem „oknem na morze”. 

Tesame celc ma polityka wloska. Włochy dążą 


do zupełnego opanowania Adrlatyku, do zrobienia ; 


z niega „naszego morza”. Jeden jego brzeg: za- 
hodni już małą; na wschodnim usadowili sie 


przez zajęcie Zadar i przez uzyskanie proiekto- | 


ratu nad Albanią. Chodzi więc o pozbycie się kon- 
kurencji jugosłowiańskiej i w tym celu Mussolini 
próbował utworzyć przeciw mej koalicję, w skład 
którei mialy wejść Bulgaria, Grecja, 


Węgry, ostatnio i Turoja. Pierwszym etapem, 


który Mussolini chce osiągnąć. jest odebranie Ju- | 


gosławji Dalmacji jake _ mturalneś granicy ckspa 
zli włoskiej na Bałkan:e”. 
Nie dziwnego. że w Jug 
chcą opuścić da rałyfikacń 1r 
uważając za hańbę wejście e iek poro- 
zumienie z wrogiem. W dodatku Jugosławia żyje 
pod naciskiem angielskim, gdyż na swe star. 
pożyczkę w Londynie otrzymała odpowi 
warunkiem otrzymania pożyczki jest porozumie- 
nie się z Włochami. W ien spo 
angielski pośrednio idzie na rekę fas: 
skiemmu, potwierdzając siarą zasądę, że simi poda- 
ją sobie ręce Ha wspólnego uciskania słabych 
Na Bałkamie jest wiec znawu gorąco i Europa 
ma liczne powody obawiać się (cza ognia. Stam- 
tąd przecież w osiatnich 50 latach wyszły wszyst- 
kie prawie wojny evropej iatową 
włącznie! Wyruszyły wiec wszystkie si- 
kawki europejskie dla maszenia hrak tylko je- 
dnei: ligi narodów. Ta jest ostrożna. wkdocznie 
nie chce się sparzyć. jak to się jei zdarzylo przed 
kiku laty, gdy jej interwc! e powstrzymała 
Wloch od najazd } siwa europejskie 
małą jednak zbyt le klonotów gospodarczych. 
aby mogły dopuścić do i kióre — 
jak z doświadczenia wi trudno potem 
złokałizować. Może ohawa przed powtórzeniem 
się wypadków z 1914 r. ski a do ta- 
kiego działania. zby | ańskie nie wznieciły 
zmowiu pożaru Światowcąa 
. 


Belgrad. 2 czerwca. (PAT). Słychać. że rząd 
jugosłowiańsks odpowiedział wa notę wioska w 
sprawie antywloskich demonstracji. Udpowiedź 
iugosłowiańska jest utrzymana w ionic neied- 
nąwczym. Rząd iugosiowiański oświadcza. że u- 
karze surowo wimych i że da odszkodowanie c- 
bywatelom włoskim, którzy ponieśli szkody z po- 
wodu demonsira: Władze otrz; ły polecenie 
występowania jak najosirzej prze pomowienii! 


Rumunja I ; się maniiestacji. Noia wyraża wkońcu nadzicję. że 


przyjazne siosunki między oboma państwami nie 
doznają ma przyszłość zamącenia. 


Wiadomości polityczne 


PRASA CZESKA PRZECIW UROSZCZENIOM 
LITWY 

Dwa zany prasy czechosłowackiej wystapily 
z ostrą admomicją pod adresem Litwy. podkreśla- 
iąc lej prawokacyjne postępowanie w stosunku do 
Polski i Ligi narodów. Organ ministra Bencszu 
„Ceskie Slovo” zamieścił wywiad z marszałkiem 
senatu Szymańskim, który bawił w Pradze na 
kongresie lekarskim. Marszalek wykazał bezpad- 
stawność pretensyj Litwy do Wilna. podkreślił 
jednak. że w Polsce uważa się nadał Litwinów ja- 
ko hraci i pragnie się powszechnie osiągnąć z Li- 


i 
I 
I 
i 


twą porozumienie. Publicysta tego pisma dr. Ko- ` 


pecky na zasadzie osobistych studjów stwierdza 
połskość Wilna. poczem podaje w wątpliwość dy- 
płomatyczny kunszt Waldemarasa. który je- 
dnocześnie z osobistemi umizgarni w Londynie po- 
zwała na dyktatorską zmianę Konstytucji w dachu 
antypokojowym. „Narodni Polityka” potepia rów- 
nież prowokację Litwy, twierdząc. iż wybranie 
Wilna stolicą Litwy jest pogwalceniem suworen- 
nych praw polskich. Grę Litwy przeciwko Polsce 
i Lidze narodów porównuje dziernik do węgier- 


skiej akcji lorda Rohtermere przeciwko trektato- | Obwieszczecie zawlera dokładne 


ZAKŁAD TECHN.-DENTYSTYCZNY 


EUGENJUSZA PIETRONIA 


Kraków, ul. Karmelicka L. 12 
dla P. T. Urzędników, Oficerów, Akademików i uczniów 
Szkół średnich znaczne ustępstwa w spłaiach araz 


NA RATY! m NA RATY! 

Zaklad nowoczaśnie urządzony z komioriem. Specjalny 

gabinet die żręnujących 1g. Godziny przyjęc od 9—1 
l od 8—83, W niednalc i święla od 10—12. 


przegląd społeczny 


UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH 
„Kar. Warsz“ donosi: Jak się dowiad /. Za- 
- kład ubezpiezzcii pracowników inysłowych przy- 
zgotował zawiadomienia. które będą nastęmiie o- 
pubłlkowane. w sprawie udczpicczeń pracowników 
umysłowych. Wedlug iczo obwieszczenia zgi 


Szenia osób. podlegajacyci ubezpieczeniu. będą 
musiały być dokonane najdalej w przecińzu dni 
trzydziestu od dnia opitblikow. obwieszczen 


wyjaśnienia od- 


wi w Trianon Wreszcie wzywa Lige narodów. nognie da osóh podlegających ubezpieczeniu oraz 


aby wymogła na Litwie zakończenie sporu z Pol- 
ską. 
UDZIAŁ WALDEMARASA"W SES LIGI 
NARODÓW 
„WVossische Ztg. donosi z Kowna, że premier 
Wałdeniaras wyjechał 1 bm. z Kowna do Gene- 
wy, aby wziąć udział w posiedzeniu Rady Ligi 
narodów. Waldemarasowi towarzyszy tylko jego 
adjniant nor. Tyszkus. 
SESJA LIGI NARODÓW BEZ BRIANDA 
I STRESEMANA 
Szwajcarska agencja telegraficzna podaje. że 
podczas gdy Briand i Stresemanm me wezma u- 
działu w sesji Rady Ligi narodów, która zbiera się 
'4 hm. Chamberlain przybędzie do Genewy. Po 
drodze ma om odwiedzić Brianda w Paryżn. 
PIERWSZE POSIEDZENIE NOWEJ IZBY 
FRANCUSKIEJ 
W piątek « godz. 15 Izba odhyla czysta tormal- | 


odnośnie do wysokości składek nbezpieczeniu- 


wych. Ponadto znajduje się w obwieszczemu wy- | 


mśnienie w sprawie osób, które posiadają kilka 
zajęć. W wypadku. gdy pracownik ma kilka za- 
ięć, a suma wynagrodzenia przekracza płacę pod- 
stawowa najwyższej grupy zarobkowej. i. zn. 70 
złotyeh. oblicza się składkę według wynagrodze- 
nia za poszczezólicć zajęcia kolejne, poczynając 
od tego zajęcia. któremu pracownik puświęca na} 
więcej czasu, a przy równości czasu od tego za- 
jęcia, za które pobiera najwyższe wynagrodzenie. 


Ze spórtu 


iH DOROCZNY BIEG KOLARSKI O MISTRZO- 

STWO SZOSOWE M. KRAKOWA n: przestrzeni 
t Wadowice--Kraków urządza RKS „Le- 
ziełe 17 czerwca, Trasa wynosi 100 
Start i meta na rogarce Mogilańskiej. 
nosi 2 zł «d zawodnika. Zbiórka za- 
ów ra starcie o zodz. 8 rano. Bieg dostęp- 
iy jest tylko dia zawodników posiadających licen- 
cję ZPSK na rok bieżący. Zgłoszenia wcześniejsze 
należy kierować pod adresem RKS „Łegia* Kra- 
ków. xl. Dunajewskiego 5 JI p. zaś w dniu zawo- 
dów na starcie. 

RKS „LEGJA” —„CZARNOWILJSKI KS.*% Za- 
wody te o mistrzostwo kl. B. odbędą sic dzisiaj o 
godz. 9 rano ma boisku Legii. 

O SPOKÓJ i BEZPIECZEŃSTWO DLA SE- 
DZIÓW W CZASIE ZAWODÓW PIŁKARSKICH. 
Zarząd KZOPN uchwalił zwrócić się do klrbów 
krakowskich z wezwaniem, aby ze względu na 
«agle wrogie wysłąrienia publiczności przeciwko 
sędziom. wydały środki zaradcze z tem, że o ile 
te nic nastąpi KZOPN wyciągnie daleka idące 
konsekwencje. O ile zarządzenie to jest zumelnie 
ane. gdyż nie można dopościć do tego, by se- 
ie snełniający beziatercsownie swnie ciężkie 
owiedziainc zadanie narażeni byli na ciągłe 

a nawet na osobiste zaczepki — n tyle z 
irugiej strony Kolegium Sęcziów musi dbać o od- 
powiedni dobór sędziów. a przedewszystkiem 
lezwzględnie usuwać tych. którzy nie posiadając 
moralnych kwańfikacyj są ponadto jednostronm i 
nieżaktnwni wobec rozgorączkowanych graczy na 
noisku! 

WYSCIGI KOLARSKIE W TRZEBINI. Dziś w 
niedzielę urządza klnb cyklistów w Trzebini wy- 
ścigi kolarskie na, szosie Trzebiuiu Krzeszowice. 
Początek zawniów o godz. 730 popałudmu pod 
zmachem .Sokola". Na starcie przygrywać będzie 
orkiestra sokola pad kierownictwejn kapelmistrza 
Wiessiera. Zapowiedziany jest przyjazd wszyst- 
kich klchów kolarskich z wojewódziwą krakow- 
skiego, jak również liczne zgłoszenia zawodników 
nawet z Górnego Śląska. Pa zawodach odbędzie 
się w gmachu „Sokoła” zabawa sportowa, na kió- 
rei zoslaną rozdane nagrody. 


PRZEGLĄD LITERACKI 


Oskar Lange: „SOCJOLOGJA | IDEE SPO- 
ŁECZNE EDWARDA ABRAMOWSKIEGO*. 
Kraków 1928, nakładem Krakowskiei Spółki Wy- 
dawniczej (80 stronic). 

Ś. p. Edward Abramowski, jeden z założyciel 
PPS, a zarazem jeden z twórców i najwyhitniej- 
szy teoretyk riclmi spółdzielczego w Polsce, był 
postacią w naszem społeczelistwie niezwykla. Fi- 
lazoś i socjolog, myśliciel głęboki 1 oryginalny. był 
Abramowski jednym z nisficznych u nas uczonych. 
¿giobiajacych naukowo i samadzicinie zmwiska i 
zagadnienia społeczne. Związek spółdzielni spo- 
żywców Rzeczypospolitej Polskiej podjął się spła- 
cenia diugu wdzięczności wzplędem pamięci Abra- 
niowskiego. zbierając i wydając jego dzieła. na 
krórycii wrcltowała sie cale dzisiejsze pokolenie 
spóldzieków połskici. Tego zbiorowego wydania 
pism Abramowskiego wyszły dotąd trzy tomy. 0- 
pracowane | poprzedzone jega życiorysem przez 
proi. Komtantego Krzeczkowskiego. Tow. Oskar 
Lange w szeregu artykułów w „Przeglądzie Współ 
czesnym', które obecnie wyszły w osobnej odbit- 
ce książkowoj dał wyczerpujący obraz całokształ- 
tu poglądów socndozicznych i społeczno-palitycz- 
nych Abramov skiego. Książka tow. Langego sta- 
nowi ważny i ciekawy przyczynek do dziejów 


: polskiej myši! spolecznej. który powinien zaimte- 


Przy wymiacie dziennej wynagrodzenia. za wy- , 


nagrodzeme miesieczne przyjmuje się 25 - krotne 
wynagrodzenie dziemie. a przy wypiscie zaś fy- 
zadniowej ezterokrotne wynagrodzenie tygodnio- 
we 


ae posiedzenie i odroczyła obrady do poniedziałku. ' BDO 


resować każizgo sccialistę i każdego spółdziclcę 
pojskiego. EE 

„SZTUKI PIEKNE“ Numer siódmy rocznika IV 
za kwiecień 1928 r. pod redakcja prof. Władysła- 
wa Jarockiegu. ukazał si handlu. Treść nume- 
ru: 1) Wystawa .Plasty poznańskiej — napisał 
Fr. Klein; 2) Notatki malarza — napisał Henri Ma- 
tisse; 3) Kronika artystyczna. Numer zdobi 21 re- 
produkcyj w tekście i | bāiwna rotograwiura z 
obrazu J. Fałata si Cena cgzemnarza 6 zl.. 
prenan:erata kwartalna 17 złotych. Do nabycia we 
sh księgarniach | w administracji „Szduk 
- Kraków, ul. Wolska 19. 


SKŁADKA 


DR. A. B. na [PD nieprzyjęte 50 zl. przez p. 
dra W. Godlcu skiego. 


NAPRZÓD” — Ni. 177 Poniedzałek 4 czerwca 1928 


Zajścia w Sejmie 


w dyskusji nad budżetem ministerstwa reform rolnych 


Warszawa, 2 czerwca. 

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia po- 
set Wyrzykowski (Wyzwolenie) oświadczył, że u- 
stawa o osadnictwie i parcelacji, uchwałona pod 
aspicjami Piasta. pogrzebała wykonanie reformy 
rolnej. Manisterium reform rolnych jest właściwie 
ministerjum tamowania retormy. 

Mmister Staniewicz: Niech pan hędzk: ostroż- 
niejszy w wyrażeniacii. 


Zastrzegam się przeciw tym sprzeciwom, gdyż , 


mam takiesamo prawo wypowładania swego zda- 
nla, jak pan na lawach ministerialnych. Następnie 
mówca przytacza szczególowe danc statysłycz- 
ne, z których wynika, że 12 mihonów ludzi żyje 
ma 4 miljonacii hektarów i cierpi na nich nędze. 
Upełnorolnienie jest palącą koniecznością, gdyż 
19.000 rodzin ziemiańskich włada 457% ziemi. 


Mowa tow.: posła Kwapińskiego 


Budżet mim. refgrm rolnych taksamo, jak całe 
zagadnienie agrarne w Polsce, musi być rozpa- 
irywany z punktu widzenia bieżącej polityki rzą- 
du. Jeżelibyśmy bliżej przyirzeli się zagadnieniu 
przebudowy ustraju rolnego, to historia walk o tę 
przebudową zaczęła się od zaciętych wałk poli- 
tycznych. które głęboko sięgały w stosunki spo- 
łeczne. Panowie przypomną sobie, w jak straszli- 
wych zapasach zmagała się lzba, rozpołowiona 
na dwie części. Później przyszła druga Izba i te 
walki mie słabły. ale przyjęły inną forme. 

Za każdym razem, kiedy muszę poruszać ie 
Sprawy, me mogę o nich Spokojnie mówić. Chło- 
mu każe się płacić i rejenta i koszta, a ten czło- 
wiek wzestokroć nie wie sam. co podpisuje. | do~ 
Piera, gdy trzeba płacić pierwszą ratę, przycha- 
dzi i z rozpaczą woła: Co ja zrobiłem. Ktoś tu 
powiedział, że przecież zasluga jest hezpartyjnega 
bloku współpracy z rządem, że pociągnął naipo- 
tężniejsze grupy gospodarcze. chce je umoralnić. 
zrobić z nich ludzi o gołębiem sercu, że w ten spo- 
sób chce trafić do ich sumień, zmusić. żeby Świad- 
czyły na rzecz państwa i ubogich ludzi. My pod 
tym wzgledem nie mamy żadnych złudzeń. 

JAK OCENIAĆ ZIEMIE? 

Przypominają sobie panowie. że gdy został 
wprowadzony podatek majątkowy, rząd Grabskie- 
go rozsyłał arkusze, na których ziemlanie sani o- 
szacowali swoja majątki. I przecież niż łatwiej- 
szego. jak wziąć za podstawę to, co sami oni ©- 
" szacowałi. Jeżeli już panowie chcą utrzymać za- 
Sadę odszkodowania, a trzeba sobie poradzić z 
tem zagadnieniem ze wzgledu na konstytucję. to 
nic łatwiejszego, jak stosować szacunek ziemian 
do podatku majątkowego i płacić weding tego sza- 
cumku. 

Rząd, któryby poszedł na to, rząd, któryby to 
przeprowadził. wyświadczylby olbrzymie dobro- 
dziejstwo milionom ludzi i bylaby zapisana jego 
roła złotemi głoskami w historii połskiej. Niestety 
w obecnych warunkach politycznych ani marzyć 
o tem nie można. 

UPEŁNOROLNIENIE 

Gdy p. minister reform rolnych obiął swój wy- 
soki urząd, ogłosił w Polsce, że jest zwolennikiem 
hasła upelnorolnienia. Bardzo dużo ludzi. zajmu- 
iących się tem zagadnieniem. przyklasnęło temu 
oświadczeniu. Do ludzi. którzy kiaskali. ja też na- 
leżałam. Ale, proszę panów, przyjrzyjcie się po- 
bieżnie sprawozdaniu pana referenta bndżeławe- 
zo, przyjrzyjcie się cyirom. Jeżeli panowie zasła- 
mowicie się nad lemi cylrami. to stwierdzicie, że 
rząd miał nieograniczone możliwości i mial takie 
pełnomocnictwa, jak żaden inny rząd, a przecież 
w tei dziedzinie nie zrobił radykalnej zmiany. 

KONSUMENCI DLA PRZEMYSŁU 

Stale zwracano uwagę na to, że musimy stwo- 
rzyć odbiorców produktów przemysłowych. Stwa- 
rzono nawet dużą literaturę pod tym względem 1 
bardzo dużo w ostatnich czasach na ten temat pi- 
salo sie i mówiło. Trudno jednak sobie wyobra- 
zé, żeby stworzono odbiorców przemysłu w ten 
Sposób, że skrawkami ziemi po hardzo wysokich 
cenach nadzieli się ludzi. Ci nietylko nic będą od- 
bioscami produktów przemysłowych, ale na dłu- 
zie lata będą zakuci i przykuci do swośch war- 
sztatów pracy. Specjalne upelnorolnienie z rów- 
noczesnem przeprowadzeniem scalenia jest jedna 
z najważniejszych spraw w kwcstii agrarnej. 

BANK ROLNY 

Jeżeli chodzi o politykę kredytową Banku rol- 
nego, to muszę zaznaczyć, że polityka Banku tol- 
«ego nie Idzia po tej inf. po jaklej powinna iść. 


nie, zmieniające dotychczasowy tryb póstępowa- 
nia i mają się zreorganizować systemy udzielania 
pożyczak, a tymczasem wszystkie podania leżą. 
Jeszcze jedno mamy, ale tu już Bank rolny nie jest 
za to odpowiedzialny. Jest hardzo szkodłiwy prze- 
pis, który głosi, że długoterminową pożyczkę daje 
się tylko tym, którzy mają hipoteki Wiadomo. że 
w Królestwie np. większość ohłopów hipotek nie 
ma. W [ym stanie rzeczy tormalistycznie sprawy 
załatwiać nie wolno. Gdy chodzi o utrzymanie 
| gospodarstw drobnych, o pomoc w momentach 
| krytycznych dla tych gospodarstw nie walńo za- 
słaniać się formalistycznemi wzziędami. 
WNIOSKI 

To, co powiedziałem. świadczy o jednem, że po- 
Jityka rządu obecnego nle jest polityka, którahy 
zmierzała da naprawy ustroju rolnego i budżet 
nad którym tu debatujemy nie jest budżetem, ida- 
cym w tym kierunku naprawy. Chciałbym wie- 
rzyć. że ten stan rzeczy zmieni się, ale tak dzo. 
jak w środku sak tej Izby zasiadać będą w po- 
kaźnej liczbie posłowie, należący do jednego klu- 
hu, tak długa nie wierzę. ażeby naprawa hyła u- 
skutecznioną. Sprawa przebudowy ustroju rolnego 
i reformy roinci z porządku dziennego nie zejdzie, 
Wołelibyśmy. ażeby ta sprawa odbywała się w 
majęstacie prawa, a nie tak, jak się u naszych 
sąsiadów odbyła. 


Mowa ministra Staniewicza 


Że zdziwieniem wysłuchałem zarzutu posła Wy- 
rzykowskiego. który nazwał mihtsterstwo reform 
rolitych ministerstwem niszczenia reform rolnych. 
| Sądziłem, że p. Wyrzykowski powie równieź, że 
i nstawa z 1925 roku, którą wykonuję, jest tałcże 
ustawą o niszczeniu reforiny rolnej. Sądziłem da- 
lej że p. Wyrzykowski konsekweutnie posławi 
wniosek wyrażenia nieufności temu ministrowi. 
który niszczy reformę rolną. a gdyby Seim po 
dzielił był to stanowisko. byłbym złożył dynrisję 
panu prezydentowi. P. Wyrzykowski, uczynił mi 
pan ciężki zarzuł. To też z calą stanowczością zá- 
strzegam się przeciw takiej formie zarzutów. (Tu 
minister uderzył pięścią w pulpit Głos: Poco pan 
bije pięścią?). Panie pośle, p. Wyrzykowski uczy- 
mił mi ciężki zarzut ; na taką obrazę rzad, do któ- 
rego mam zaszczyt należeć. nigdy nie pozwoli. 
Bardzo pamów szanuję i zaraz będę z panami Tze- 
czowo dyskutował, ale takie powiedzenie p. Wy- 
rzykowskiego jest powroteńi do starych obycza- 
lów, kiedy panowie lżyłi każdego ministra, a ml- 
nister pozwalał na to. Panowie mogą być ze ninie 


niezadowoleni i zmusić mnie do ustąpienia, ale do- 
póki jestem ministrem, nie pozwolę sobie nigdy 
ubliżać. a powiedzenie p. Wyrzykowskiego uwa- 
Żam za ubłiżające. Początkowo chciałem zażądać 
Satysfakcji na drodze honorowej, ale gdy przy- 
pomnialem sóbie stanowisko p. Wyrzykawskiego 
w komisji budżetowej, gdy żądał 100 milionów 
na Bank rolny i wahał się, czy nie wiecel to do- 
szedłam do wniosku, że jest to demagogia, na któ- 
rą w sposób honorowy reagować nie można. 

(Głos: To jest nerwowość nieznana w parla- 
mencie). To jest nieznane, żeby ministrowi reform 
rolnych mówić, że jest ministrem niszczenłe refor- 
my rolnej. To jest tosama, co powiedzieć mini- 
strowi oświaty, że jest milnistreni ciemnoty. Pa- 
nowie mogą mnie krytykować, jestem gotów do 
dyskusji. ałe nie womo rzucać takich demagogicz- 
nych haseł, bo rząd tak się traktować nie pozwali 
(Oklaski na ławach BB). 

Następnie minister w półtoragodzińnem prze- 
mówieniu odpowiadał na wszystkie zarzuty, wy» 
tóczamie w toku dyskusji. 

OŚWIADCZENIE MARSZ. DASZYŃSKIEGO 

Przeglądając stenozram, zmuszony jestem zro- 
bić uwagę co do wymiany słów. która sama w 
sobie obrażliwą nic byla. ale w pewnym związku 
za obraźliwą mogla być poczytana. mianowicie 
wymiany słów między p. ministrem reiorm rol- 
nych a p. Wyrzykowskim. Pan minister reform 
rolnych wychodzi z przekonania, że nazwanie mš- 
nisica reform rolnych i jego ministerstwa minister= 
stwem tamowania i hamowania jest w tym sensie 
obraźliwe. Pan minister Staniewicz oświadczył, 
żeby ostrożnie z takiemi powiedzeniami się zacho- 
wywać, a później, przemawiając, nazwal podobne 
słowa i zachowanie takie demagogją. na którą w 
sposób honorowy reagować nie można. Nie ulega 
wątpliwości. że zarzucenie ministerstwu wyko- 
nania celów wręcz przeciwnych niż te. które leżą 
w obowiązkach iego urzędu, jest zdaniem mojem 
taksamo obraźliwe i przykre, jak powiedzenie, że 
krytyka wyrażona w słowach parlamentarnych 
jest demagogia. Obi panowie powałuią sle na to. 
że ma ustać w tej l-bie zła tradycja dawnych sej- 
mów, w których ministrowie byli iakby bezbron- 
ną zwierzyną wohec obelg i ataków posłów. Jeśli 
tak jest, to jako przewodniczący [zby mnszę skom- 
statować wobec regulaminu z malomi zastrzeże- 
niami zupełaą równość wszystkich przemawiają- 
cych I mających prawo przemawiać w tel Izbie. 
Równość powinna budzić raczej uczucia delikat- 
uości wyzórowanej, aniżeli uczucia, które może tu 
i ówdzie znalazły wyraz. Dlatego apeluję do całej 
Izby ; ławy rządowej. aby obie strony pocziwały 
się do tego, żeby me używać tułaj ubliżających 
sobie wzajemnie i obelżywych wyrażeń, 

Na tem rozprawę zakończono, następne posie- 
dzenie dzisiaj o godz. 11 rano. 


PPS postawi w Sejmie wniosek o 25°/o podwyżką płac 
pracowników państwowych i uposażeń emerytów 


Warszawa. 2 czerwca (tel. własny „Naprzodu*). 


Wczoraj ohradowała pod przewodnictwem tow- ; 


M. Niedziałkowskiega komisia parlamientarna Z- 
P. P. S. Komisia wysłuchała referatu tow. H. Dia- 
manda o stanie sprawy podwyżki plac pracowni- 
ków państwowych. Tow. Diamand zaproponowal, 
by ZPPS postawH wniosok do ustawy skarbowej. 
połecający rządowi, by wypłacał z chwilą uchwa- 
lenia budżetu płace pracownikom państwowym 0- 
raz uposażenia emerytom o 25 procent wyższe. 
Jednocześnie tow. Diamand wskazai na te zwięk- 
szenia docliodów i oszczędności w wydatkach bu- 
dżetu, które umożliwią osiągnięcie potrzebnej su- 
my bez naruszenia istotnych innych potrzeb pań- 
stwowych. Tow. Kuryłowicz wskazal źródła po- 
krycia w bidżecie ministerstwa komunikacji. któ- 
Te uprawniają da taklej samej podwyżki płac pra- 
cowników kolejowych. 


Z dnia 


Mamy teraz wcale łagodną zimę 


FAMA W CZERWCU. JAKIEJ „NAJSTARSI 
LUDZIE NIE PAMIĘTAJA" 

Z obserwatorium astronomicznego w Krakowie 
komunikują: W sobotę 2 bm. o zodzimie 3'30 rano 
ohserwatoriumm krakowskie odnotowako tempera- 
turę powietrza 0.9” C w ogrodzie botanicznym (mi- 
mo osłony dymowej). a 15” C w klatce termame- 
trycznej przy gmachu. W ciągu 102 lat regular- 
nych spostrzeżeń meteorołogiczuych. raz jeden 


W ostatnich dwóch miesiącach wydano zarządze- ' tylko. mianowicie 8 czerwca 1913 r. odnotowała 


Komisia parlamoniarna przyjęła iednamyśinia 
obydwa wnioski i upoważnila tow. Diamandz i 
Kuryłowicza do ich sformułowania i zgłoszenia. 

Następnie komisia parlamentarna wysłuchała re- 
feratu tow. Llehermana w sprawie zgłoszenia w 
Sejmie projektu ustawy, przedłużającej trwanie i 
komputencje Komis nadzwyczajnej do wałki z 
nadużyciami. Po przemówisniach tow. Kuryłowi- 
cza, Struga i Niedziałkowskiego, komisja upoważ- 
nila jednomyślnie prezydjini ZPPS do siormuło- 
wania ostatecznego wspólnie ze specjalna podko- 
misją w składzie tow. Kaczanowskiego. Kuryło” 
wicza. Struga i Lichermana wmiosku ustewowago 
i do zgłoszenia go w Saimie na jednym z naśbliż- 
szych posiedzeń. 

Wkońcu komisja „arlamebtarna ustaliła. że od 
wtorku 5 hm. włącznie obowiazuje bezwzględnie 
prezencja wszystkich członków ZPPS. 


obsarwatorjum w czerwcu iemnerałure tak miską, 
mianowicie 1.3” C (przy gm A 

Niskie temperatury odnotowano również w r. 
18% | 1869 40° C, w 1844 3,0%. w 1863 2.6 i w r. 
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Wielka uroczystość 
w gimnazjum Bartłomieja Nowodworskiego 


Kraków, 3 czerwca. | 

Odbyła się wczaraj wielka uroczystość szkcina | 
m gumuazjum im. Bartkanieja Nowodworskiega | 
(dawniej św. Amy) w Krakowie z powodu przy- | 
wrócenia pierwolney nazwy tej prastarej szkołe. 

Rano o rodzmic 9 rano odprawi! mszę w kaplicy | 
zininazialnej były uczeń I katecheta tego zakładu, ; 
ka. biskup-sulragan dr. Stanisław Rospond, kióre- 
zo po przybyciu do gmachu mlodzież przywitala 
lako dawnego swego kalechelę. Nastypnie prze- 
mówił biskup do uczestników uroczystości. 

Po nabużeństwie odbyła się w aull ginimazialnej 

UROCZYSTA KONFERENCJA 

Grona prolesorskiezo z udziałem zaproszonych 
przedstawicielki władz, duchowieństwa. wojskowa- 
ści prasy, bylych uczniów zakładu i Rodzeów 
uczniów obecnych. Wśród zebranych gości zau- 
ważyłiśmy przedstawiełcii Uniwersytatu Jagielloń- 
skiego prof. dra Ciechanowskiego. prof. St. Est- 
reichera, prol. dra Piorrowicza. dalej Voygia, dyr- 
Akademii handlowej w Krakowie z prof. dr. Bar- 
liakim. przedstawiciela Kuratorium akręgu krak. 
dr. Wyrobka. b. dyr. gimmaziwm św. samy dr. Kid- 
czyńskiego, posla Tlrona i wielu mych. Po wy- 
hranin sekretarzy prof. dr. Schnaydra i prof. Ba- 
lickiego konferencję zazał dyrektor Znchemski, 
wiając wszystkich obecnych w gorących sło- 
wach. poczem mówi dałej: 

— Przed %0 laty. w miesiącu czerwcu po uro- 
czystem nabożeństwie w kościołe św. Amiy, wo- 
bac profesorów Akademii. Dyznnarzy kościała i 
miasta, oraz zaproszonych gości, przy Ńczuywn u- 
działe uczniów akadenik | kandydatów, zgłaszają- 
tych się do nowej szkoły dokonano przy ni. Qołg- 
biej w Bursie Jerusalem, tam, gdzie dziś słoł Col- 
legium Novum, nroczystego otwarcia szkoły. zwa- 
nej wówczas Academńiola. która stala się zawiąz- 
kiem dzisiejszego Gimnazjum Nowodworskiego. — 
Przypominałąc ten doniosły fakt nistoryczny. nie 
będę wertowa! kart dzieżórw naszej szkoły. bo nie 
to jest przedmiotem dzisiejszej sest Rady Pedago- 
zicznej. Dzić, na uroczystej koniereńch pragniemy 
złożyć hold Akadermi Jazieflońskiej i Bartłomie* 
wi Nowodworskieri. prazniemy stwierdzić, że 
mrzynTacając za zgodą i aprobata władz szk 
nych pierwotną nazwę szkoły. inany do tego 
pelne prawe, gdyż nie sprzemewierzyliśniy słę ha- 
stom i zasadom. wyznawauym nie słowem, ale ży 
oem calem przez naszego Założyciela. Bartłom 
ja Nowodworskiego, o którym czytamy w ksią 
wydanej przez Akademię w rak po śmieryj Jego, ! 
t. 1. w reku 1625, że w Nim „utraque militaris ct į 
christiana virtus germanum in medum Hłoroso ne- 
xt conspirarmnt". — Bron) Nowodworski wiary 
przodków | ofczyzny z pogatdą Śmierci. a z krwa- , 
wo zapracowanego i skromneri życiem zacszczę- 
dzonega grosza po stracie prawel ręki na wojnie. 
lewa podpisywał iimdacle na ccle publiczne. prze- 
dewszystkiem navkawo-oświutowc. W ówęzesisi 
wake akademii 2 Jemiitami o prawa zakładatia 
szkól i kierunak nauczania w nich. Nowodworski, 
stająe po stronie akademii, hranil tak gorliwie swe- 
go i akademi! stanowiska. że naraził sie na këku- 
tygodniowe więzienie w wieży. 

Natura non patitur sakus. dlatega I my w ewo- 
lucyjnym rozworu szkołrictwa. wracając do nicr- 
wctnel nazwy, podejmiemy złota nić tradycji 
czasów Nowodworskiego I Komisji edukacyjnci. 
mie zamykając bram szkoły przed Świeżemi na 
fait czasu przyniesionemi hasłami i nakazami. — 
A jeżeli zwałymy to. co mówi historyk naszej 
szkoty prof. Dr. Jan Leniek w książce ramiątko- 
wej, wydanej w roku 1888 w 300-setna rocznicę 
założenia Qlmnazjim. że „wszystko. 0% Połska 
miała w najbliższym czasie o rozhłorze nałwięk- 
szego. wyszło ze szkól Komusji Ednkacymej Muh 
urządzonych na ch wzór uniwersytetu wNeńskie- 
go. liceum Kkrzemienieckiego hm liceum św. Anny 
w Krakowie, kierowanych przez Jej wyckowan- 
ków. to przyznać musimy, że to tradycja wspa- 
miala. 

Nawiązując do tej tradycji. pragnienty zacho- 
wać u siebie. obok irmych typów szkól ogólno- 
keztalcacycl w Polsce także typ. zwany dziś kla- 
sycznym dawnym. w którym obok języka polskie- 
go 1 historji polskiej. doznaje szezególniejszej o- 
pieki nauka obu języków starożytnych jednak 
bez zlckcewsżemia realnego kierunku wykszłałce- 
ma. W ten sposóh prazuiemy hyć nieprzerwanie 
a źródla nasze: kultury. Uczymy | wychowuiemy. 
wychowuiemy i uczymy słoweni i przykladem. w 
nauce bowiem j żywym przykładzie cnót, widz 
my najpoważniejszy środek wychowawczy. 

Z czuią iroaką o nirzymama należvteza pozio 
mu nauki łączymy woskLwą pieczołowiiość o roz- 


wój szłachetnych uczuć w sercach młodzieży, 
zwracaiac przytem baczną uwagę ną zdrowie fi- 
zyczne przyszłych obywateli i czrońców Rzeczy- 
pospolitej. 

Przowodmczący udzieli! głosi prof. Jdzefowi 
Wiśnłowskienu, który wystapi z naslepujączmi. 
niajacemni uwiecziść pardęć Założyciełu zakładn 
wniłoskasi: 

„Grano natrzycielskie im. Bartlemicja Nowo- 
dworskiego w Krakowie na odbytej dn. 2 czerwca 
1938 r. i zaszczyconoj nczesmictwan przedstawi 
cicli władz. duchowioństwa, wojskowości, prady 
Ib. uczniów zakładu, konfurencji. uchwała przed- 
stawiona imieniem grona nauczycielskiego przez 
prof. Wiśmowskiego wnioski następnijące: 

1) Po wieczne czasy dzień śmierci Założyciela 
nasze szkoły. mianowicie 13 marca. będzie śwłe- 
tem zakładu, poświęconem pamięci wielkiego Po- 
laka i obywatela, za którego piękną duszę w myżl 
Jsgo osiainiego życzenia odprawiona ma być 
msza święta. 

2) Celem utrwałemin | pizekarawia następnym 
pokołeniora świełanej Jego pamieci dyrekcja fim- 
nazim z ewemiakią subwencją ministerstwa wy- 
znań ralizęnych | oświecenie pirblicznega i z po- 
mocą komiteńi obywatelskiego wyda popalarna 
publikacje na lemit „Bariłomieg Noundworski i 
historia Jego szkoły” z podatiem nazwisk i krót- 
kich życiorysów najwybiniiejszych i najbardziej 
zasłużcnych uczniów togo zimnazjim. który te 
wykaz co powien czas uzupełniany ma hyć nazwi- 
skam nowych chlnb tego zakładu. 

3) Dla nawiąrania do dawnych tradycyj tej 
szkoly oraz celem pobudzenia uczniów da szla- 
cheme: emmlacjł w przykładaniu się do nauki i za- 
prawianit się w cnotach nbywatelskich, od przy- 
szłego już rokn szkolnego otrzymmy'wać będzie z 
końcem czerwca najłeyszy i najbardziej wzorowy 
uczeń klasy VI, który calość studjów średnich 
odbył wwlącznie w tci szkołe i z chłubnym ią 
skoltczyt pastopem, dypłom z podobizną Założy- 
cieki rakiadn wedle zachonaneza z czterdziestych 
łat ubieglego stulech wzoru- 

4) W interesie ciągłości pięknej tradycji zakła- 
du nozcń klæsy VIII, którczo wrbór kolegów wy- 
różni jcdnogłaśnie lub *+ głosów jako najkiealniej- 
szego kolegę, a który przy tem odznaczał się 
zawsze bardzo dabremi postępami w nauce i w 


| sprawowaniu się w szkole j poza jej murami, — 
1 otrzymywać hędzie jak ongi 


Tok-rocznie złoty 
pierścień z naphem: „Gimnazkim Nowodworskie- 
zo swemu wzorowemu uczniowi”. 

s) Ze wzgłędów pedagogicznych. zby mładzłoś 
zakładu mogła wiecznie mieć przed oczami i bu- 
dować się codzień przykładem najznakomitszych 
dawn. wychowanków tej szkoły. dyrekcja przy 
pomocy stojących do jej rozporządzenia środków. 
Ofiar i przyczynienia sie rodzin dotyczących zna- 
komitych dawnych wychowanków liceum i gim- 
nazjun Nowodworskiego, sprawiać bedzie i ko- 
lekcionować Ich portrety, tclem opatrzenia każde- 
zo z nich krótkan życiorysem i umieszczenia w 
licznych iunetach na trzech korytarzach i w klat- 
ce schodowej budynku, przyczom  najznakomisi 
zostaną umieszczeni nad noszczezóhienń salami 
szkołneni i staną się temsamem viojako icli pa- 
tonami." 

Że zaś najstarszy zakład naukowy w Polsce 
može i ma się kim pochiubić. — mówi prof. Wi- 
śmowski — miech Świadczy niezupełny jeszcze, 
bo w pośpiechu na uroczystość dzisiejszą przyza- 
towany wyksz nazwisk nalwybituiejszvch mi- 
strzów | nczmńów tej szkoly (tu wyliczył referent 
cały szereg znanych w Polsce nazwisk, z pośród 
których na czoło wybijają siç: król Jan IJI Sobie- 
ski, jego brat Mirck., ienerał Bem, Michal Wisz- 
niewski. Józei Kremei. Karol Esiscicher, Edmund 
Wasilewski. Władysław Anczyv, Kazimiera Teima- 
ier, Włodzimierz Fetnmjer i tacy mistrze pióra i 
nędza. jak Matejko, Wyspiański i ia.). 

Wnioski powyższe zebrani z zpłauzeni uchwa- 
HiL. 

Wieczór o gndz. 19 odbyla się w sali zimna- 
styczaci wspaniale na ien cel przystrajoziej, 

WIELKA AK4ADEM]JA KU CZCI 
NOWODWORSKIEGO. 
zugujcaa przez dyr. Zachemskiega z bogatym + 
urozmaiconym porramem. na który zleżyły się: 
odczyt prok Ziemskiego, produkcie orkiestry gim- 
ei i chóru szkolnego nadto śnlew solo h, 
vozni szkoły arz. Stan Aaturzyka przy akoni- 
rańiamencie b. ucznia i prożesora szkoly dar. Bol. 
Wallek - Walewskiego, oraz porywałaci wiersz 


| prof. Wiśułowskiego, napiszac umyślnie na tę us 


' 
o ii 


roczystość i odczytany przez aniora — wreszcie 
kompozycją prof. śpiewu w zimiazjum Fran 
Marsz Nowodwarskiegu”, wykonany 
stre szkolną, 

Kulminacyjnym punktem uroczystości wieczor- 
no) było 

UWIEŃCZENIE TABLICY ZAŁOŻYCIEL 4 

ZAKŁADU 
z pięknem przemówieniem rektora dra Słan. 
Estrelchera. b. ucznia szkoły, i odiniewaniem u- 
misono przecz wszystkich uczestników uroczystości 
hymm: „Boże coś Polskę..." 

Na uroczystość wieczorną przybył: przedstawi- 
Gele szkołnictwa z kurałocem dr. Kupczyńskim 
na czele. przedstawiciełe urzędów państwowych. 
wożskowości. imieniem miasta włęeprcz. Schneider 
łtd, n 
Z okazji uroczysłości nadeszła wicie telegra- 
mów. a między nionė oł Marszałka Sejmu Ign. 
Dasyńskiego, jako b. ucznia tego zakładu. woje- 
wody Grażyńskiego. dyr. Młynarskiego itd. 

Qrmach był pieknie udekorowany. 

Wiersz prod. Józefa Wiśniowskiego p. t. „Wizja". 
bardzo ladnie wydany drukiem z ilustracjami. 
przedstawiającemi dawny i nowy gmach gimna- 
zim Nowodworskiego, rozdawane uczestnikom 
obchodu. 


POWIATOWA KASA CRORYCH W N. TARGU 
oglasza 


KONKURS 


na: | posadę lekarza dant. w Filji Pow. Kasy chorych 
w Zakopanem 

li posadę higjenistki w Filji Pow. Kasy chorych 
e 


ad M Dyplom lekarza dent. z prawom wykony- 
wania praktyki na terenie Polski. 

Nieprzekraczony 40 rok życia; 

Dokładuy przehiez życia; 

Dakumeniy. stwierdzające przyiajmnici 
lelnią prakiykę w ambulatornim dent. 

Obywatelstwo nalskia. 

ad II) Świadectwo odbytej szkoły luzlenistek 
<awodowych. 

Nieprzekroczony 30 rok życia; 

Dokładny przebieg życi 

Dokumenty, stwierdzające 
praktykę w swym zawodzie; 

Dobry stan zdrowia. 

Warunki płacy do omówienia. Podamin należy 
wnosić do Pow. Kasy Clervch w Nowym Targu 
do duia A) czerurca 192A. Posada du objęcia nakda- 
lej od dnia 1 lipca 1938 r. 


dwu- 


najmniej dwuletnią 


Komisarz rządowy: 
Jarodaw Pankowski. 


Dla odświeżenia 
składu sprzedaje po znacznie 


zniżonych cenach 


SUKNIE DRELICHY 
UBRANIA małeracawe 
PŁASZCZE BIELIZNĘ 

damskie i męskie damską i męską 
KAPELUSZE KOCE 

damskie i męskie KOŁDRY 
WEŁNY KAPY Bos 

ubraniowe SWETRY 
RAKSAMITY KRAWATY 

do prania PARASOLE iid 
D © M TOWAROWO- 

ODZIEŻOWY 


„Anowizacja Miast 


Kraków, ul. Florjańska 28 


Cenniki na żądanie. 
Kredyt bardzo dogodny! 
E | | 


| 
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KRONIKA 


Kraków, 3 czerwca. 
Zwiedzanie Straży pożarnej 
przez TUR 


We środę 6 bm. o godz. 6 wieczór odhędzie się 
zwiedzanie straży pożarnej przez Tow. Uniw. Ro- 
botniczego w Krakowie. 

Program jest bardzo Interesujący." Punktualnie 
o godz. 6 wieczór uczestnicy wycieczki zwiedzą 
urządzenia i tabor strażacki w gmachu przy ul. 
Potockiego. Następnie ustawią się wszyscy na 
podworcu przy wchodowej bramie, celem przy- 
Zlądnięcia się popisom strażackim. W programie 
jest aarm pogotowia strażackiego, a następnie za- 
improwizowane gaszenie pożaru: ćwiczenie z ha- 
kówką, z drabiną mechaniczną, skok z wieży ćwi- 
czebnej z wysokości 30 metrów na płótno, spu- 
szczanie po ptachcie zagrożonych pożarem i pró- 
ba gaszenia ognia. 

Uczestnicy wycieczki składają przy wejściu na 
podworzec strażnicy 30 gr. od osoby na fundusz 
oświatowy TUR. Dzieci płacą 10 gr. Zbiórka o 
godz. 5'45 przed gmachem straży pożarnej przy 
ul. Potockiego. 

—000— 

DR. M. LIPIŃSKA W DRODZE DO ZDROJO- 
WISK I UZDROWISK MAŁOPOLSKICH. W prze- 
jeżdzie do zdrojowisk małopolskich, o których za- 
mierza pisać w fachowej prasie franouskiej jako 
jej delegatka, bawi w Krakowie znana w świecie 
naukowym lekarskim dr. Melania Lipińska. Dr. Li- 
pińska zajmuje się wytrwale badaniami nad lecz- 
niczem oddziaływaniem głodówki w różnych cho- 


robach przemiany materji, w cierpieniach serca, H 


nerek i przy arterjosklerozie, oraz studiami nad 


uiżeniem doł ociemniałym, sama podzielając ich | 


los, jako niewidoma. 

Jak dr, Lipińska wyjaśnia. będąc w Stanach 
Zjednoczonych, zapoznała się z metodą dr. Batesa 
z Nowego Jorku. Otóż dr. Bates utrzymuje — co 
tworzy rewolucję w dotychczasowych pojęciach 
— że soczewka oczna nie odgrywa tej roli, jaką 
jej przypisywano, że akomodacja wzroku nie za- 
leży od kształtu soczewki, lecz jedynie od skur- 


czu mięśni, które ją ołaczają. | dlatego, ażeby | 


przywrócić zdolność widzenia, należy oddziały- 
wać na owe mięśnie — zmierzając ku temu spe- 
cjalnemi zabiegami. 

Oczywiście, w piśmie naszem nie możemy po- 
wtarzać wszystkich wywodów dr. Lipińskiej, któ- 
ra w szpitalach paryskich prowadzi swoje do- 
Świadczenia, czyniąc wiele obserwacyj i na sobie 
samej. 

Podziwu godną jest, dodamy nawiasem, energja 
i niesłabnąca chęć pracy naukowej u osoby, po- 
zbawionej wzroku, co zwykle bywa raczej Źró- 
dłem bezradności i przygnębienia. 

Dr. Lipińska jest nadto autorką „FHistorji kobiet 
lekarek* (w języku francuskim), która obecnie 
ukazać się ma w drugiem wydaniu. 


ODJAZD I PARTJI DZIECI NA KOLONIĘ TO- 
WARZYSTWA PRZYJACIÓŁ DZIECI W KO- 
BIERNICACH dziś o godz. 8'50 rano. 


ECHA KATASTROFY W ELEKTROWNI MIEJ- 
SKIEJ W KRAKOWIE. Po ostatnim wypadku bra- 
ku Światła w mieście zapadła uchwała Rady miej- 
skiej postanawiająca zbadame przez specjalną ko- 
misję przyczyn zbył częstych wypadków w elek- 
trowni krakowskiej, których winę opinja przypi- 
suje wyłącznie p. R. Nowakowi. 

Zaniepokcejenie w sferach mieszkańców Krako- 
wa poteguje ten fakt, że mimo uchwaly Rady 
micjskiej do dnla dzisiejszego komisji tej nie po- 
wołano, a co gorsze, pozostawiono p. R. Nowa- 
kowi wolną rękę, hy mógł ślady swej gospodarki 
zatrzeć, co utrudni w dużej mlerze zbadanie rze- 
czywistega stanu w jakim się kocioł bezpośrednio 
po wypadku znajdował, 

Obecnie dowiadujemy się, że p. R. Nowak z go- 
rączkowym pospiechem przystąpi! do zacierania 
Śladów swojej gospodarki, między innemi przez 
demontowanie kotla, którego eksplozja była bez- 
pośrednio przyczyną katastrofy. 

Apelujemy do prezydjum miasta o jaknajrychlej- 
sze wydelegowanie komisji, gdyż wobec faktu po- 
zosławienia kierownictwa nadal w niefachowych 
Tękach, miasto jest stalo pod groźbą nowego wy- 
padku. 

P. R. Nowak jest starszym inspekiarem tech- 
nicznym w elektrowni krakowskiej, nigdy zaś nie 
był i nie jest knżymierem. Dziwi nas też w jaki 
sposób w sprawozdaniu Towarzystwa Technicz- 
nego za rok 1926 figuruje p. R. Nowak jako... it- 

Żymier elektrowni miejskiej... 


EGZAMINY WSTĘPNE DO SEMINARJUM NA- 
UCZYCIELSKIEGO MĘSKIEGO W KRAKOWIE 
odbędą się w czasie od 22—28 czerwca b. r. Ter- 
min wnoszenia podań, zaopatrzonych odpowiednie- 
mi załącznikami upływa z dniem 16 b. m. Do egza- 
minu wstępnego na kurs pierwszy mają kamiydaci 
zgłosić się w piątek 22 b. m. o 8 rano. Egzamin 

| odbędzie się spstemem lekcyjnym; uczniowie bę- 
| dą codziennie przebywać w szkole przez kilka lek- 
| cyj i odbywać naukę, która potrwa 6 dni. Ucznio- 
wie zamiejscowi będą mogli na czas egzaminu zna- 
leść za niską opłatą pomieszczenie w Internacie 
(ul. Karmelicka 41), dokąd nałeży w tej sprawie 
wcześniej się zgłosić. Ezzaniny wstępne na kur- 
sy: M, IM i IV z powodu braku miejsc nie odbęda 
| się przed wakacjami. W razie opróżnienia miejsc 
| mogą się one odbyć po wakacjach, o czem będą 
| podane osobne ogłoszenia. 

| KAROL KOWALSKI, towarzysz sztuki drukar- 
| skiej zmarł w sobotę 2 czerwca w Krakowie. 
, Zmarły brał żywy udział w życiu organizacyjnem 
drukarzy, będąc równocześnie znanym w Krako- 
wie nauczycielem tańców. W roku 1922 obchodził 
pięćdziesięcioletni jubileusz pracy w zawodzie 
drukarskim. Od kilku lat był emerytem organiza- 
cji drukarskiej. — Ś. p. Karol Kowalski był bratem 
tow. Franciszka Kowalskiego, który na emigracji 
w Ameryce odczrał wybitną rolę w tamtejszym 
ruchu socjalistycznym. 

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. W cza- 
Sie od 27 maja do 2 bm. zgłoszono w Miejskim 
urzędzie zdrowia następujące choroby zakaźne: 
płonica 4, mumps 1, tylus brzuszny 5, dyiterja 4, 
czerwonka l, odra 66, róża 1, tyfus plamisty 1. 
koklusz 1. 

NAJECHAŁ NA ROWERZE nieznany osobnik 
iw ul. Wadowickiei na idącą Walerię Skrzyńską 
| z Kobierzyna wskutek czego Skrzyńska odniosła 
obrażenie cielesne. Sprawca zbiegł na rowerze. 

WŁAMANIA. Włamamo się de mieszkania po 
śp. Michale Konopińiskim przy ulicy Jagietlońskiej 
i skradziono nowe ubranie żakietowe, większą |- 
lość bielizny oraz obuwie nieustalonej na razie 
wartości Skrzyniarz Władysław zam. ul. Tad. 
Kościuszki 55 zgłosił w policji, że włamano się do 
jego mieszkania i skradziono mu garderobę, bie- 
liznę i biżułerję ogólnej wartości 965 zł. 

i NA GORĄCYM UCZYNKU. Aresztowano Wla- 

dysława Walsasa lat 26 w chwili gdy usiłował się 
| włamać przez wybicie otworu w murze do skle- 
pu galanteryinego Dory Straus w Rynku podgór- 
skim 6. 


—000— 
O SĄDACH PRACY, kióre w miejsce naszych sądów 
| przemysłowych wchodzą w życie 25 czerwca br. wy- 
| głosi odczyt publiczny w cyklu odczytów z dzledziny 
prawa, urządzanym przez Stowarzyszenie kandydażów 
adwokackich radca miejski Dr. Adam Muller, naczelnik 
państwowego urzędu pośrednictwa pracy w Krakowie, 
we Środę 6 bm. o godzinie 7 wieczorem w sali lzby 
handlowej I przemysłowej (ul. Długa i). Wstep wolny. 
POLSKIE TOWARZYSTWO USTAWODAWSTWA 
KRYMINALNEGO. We wtorek 5 bm. o godzinie 7 wie- 
czorem wygłosi w wielkiej sali rozpraw sądu apelacyj- 
nego (ul. Grodzka 52, II piętro) adw. dr. Jakób Bross 
| adczyt pod tytulem „Dziecko a przestępstwa”, na któ- 
ry to odczyt delegalura krakowska zaprasza wszyst- 
kich interesujących się tym tematem. 
—000— 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w niedzicię wieczorem „Ładna historja* Flersa- 
Calllaveta z pp. Beduarzewską i dyr. Nowakowskim na 
czele. Popoludniowe przedstawienie przyniesie poraz 
szesnasty komędję Hirscliielda „Mamusta, która dzięki 
wybitnej aktualności tematu słała się faworytka sezo- 
nu. Na jutrzejszem przedstawieniu popularnem pa ce- 
nach zniżonych „Simona“. „Ładna historia" powtórza- 
na będzie we wtorek | we środę. 

PODZIĘKOWANIE. Nie mogąc każdemu z osobna pa- 
dziękować za niezliczone dowody życzliwości I serca, 
okazane mi w dniu jubileuszu, składam tą droga wy- 
razy najserdeczniejszego podziekowania moje! droglej 
Pubkczności, Prezydjum miasta Krakowa I Komisji Tea- 
tramiej, Dyrekci Teatru, Prasie, Komitetowi Fonoro- 
wetnu ! Obywatelskiemu, Zarządowi Głównemu Związ- 
ku Artystów Scen Polskich, Koleżankom 1 Kolegom 
miejscowym ! zamiejscowym, oraz tym wszystkim, któ- 
Tzy badź to osobiście, bądź ta w inny sposób przyczy- 
nili się do uświetnienia niezapomnianego dla mnie dnia, 

Konstancja Bednarzewska. 

KONCERT ADY SARI-SZAJERÓWNY, odhedzie sle 
we wtorek 5 bm. w Starym Teatrze. O znakomitej ar- 
tystce, która przybywa do nas z Ameryk! sprawo- 
zdawca koncertowy „The New Jork Herald“ pisał 
„Ada Sari posiada prawdziwą kołoraturę pięknego sg: 
iunku | koloru. Głos o szerokim zakresie | niezwykłej 
Nietkości Program wykonany przez A. Sari uwydatnił 
najwyższy poziom sziuki Śplewaczej, Wypefniająca ol- 
brzymią salę Carnegie Fall, pubkczność zgotowała ar- 
tystce gorące przyjęcie”. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra 
dziś w niedzielę o godzmie 730 wieczorem wadewil 
w t-zech aktach „Manewry milosne" Turskiego. Popa- 


| lugniu od godziny 2 zabawa ogrodowa. 


IRENKA GETREY. utalentowała sześcioletnia tancer- 
ka, wysłąpl z jedynym wieczorem tańca we środę 6 
bm. w Starym Teatrze. 

„NAZAR STODOLA“ T. SZEWCZENKI W TEATRZE 
„NOWOSCI“. Dziś w niedzielę o godzinie 7'30 wieczo- 
rem w teatrze „Nowaści* przy ul. Rajskiej na życzenie 
puhkczności odbędzie się powtórne przedstawienie dra- 
matu T. Szewczenki — „Nazar Stodola“ w trzech ak- 
tach ze $priwami | tańcami pod reżyserją artysty S. Ły- 
twynenka. 

—000— 


Z Polski 


NADBURMISTRZEM KATOWIC mianowany 
został p. Adam Kocur, dotychczasowy wojewódz- 
ki komendant policji w Kalawicach. 

MONARCHISTA SKAZANY ZA OBRAZĘ SEJ- 
MU. Kazimierz Prószyński w redagowanym przez 
siebie „Głosie Monarchisty*, zamieścił wa wrze- 
Śniu r. ub. artykuł p. t. „Przed sesją sejmową”, w 
którym m. in. użył zwrotu. „Sejm przypomina ko 
bietę, chodzącą po ulicy samotnie późną porą, a 
co do której zaj żaden mężczyzna nie może 
mieć wątpliwoś: Urząd prokuratorski dopatrzył 
się w tym ustępie znieważenia władz i pociągnął 
Prószyńskiego do odpowiedzialności. Sąd okrę- 
gowy w Warszawie skaza! redaktora na 3 mie- 
siące więzienia. 

HARAKIRI ZŁODZIEJA KOLEJOWEGO, Z po 
Ciągu krakowskiego, stojącego na dworcu głów- 
nym w Warszawie złodziej kolejowy, Stefan Do- 
miński usiłował skraść skrzynię sardynek, nale- 
żącą do Symchy Perlmutra. Schwytany przez po- 
sterumkowego powędrował do kamisarjatu kole- 
jowego. W drodze do komisarjatu, zrozpaczony 
aiepowcdzeniem zlodziej wyciągnał z kieszeni 
nóż sprężynowy i zadał nim sobie kilka ciosów 
w brzuch. Lekarz pogotowia odwiózł go do szpi- 
tala. 

ŻYWY HANDEL SZKIELETAMI. Jak donoszą 
pisma warszawskie, jedna z firm warszawskich, 
dostarczająca przyborów do nauki pozlądowej, 
eksportuje w większej Ilości szkielety dla celów 
naukowych. Odbiorcaml są: Francja, Niemcy i A- 
meryka Północna. Polska jest krajem, wywożą- 
cym od siebie mnóstwo „rąk do pracy”. Z Polski 
przemyca się dużo „żywego towaru”... Teraz, jak 
się dowiadujemy, przedmiotem obfitego wywozu 
od nas są i szczątki kostne zmarłych... W dzie- 
dzinie mego eksportu — wszędzie niesiety no- 
tujemy zastój. 

KATASTROFA SAMOLOTU Z SZCZĘŚLIWYM 
WYNIKIEM. W pobliżu Brwinowa pod Warszawa 
wydarzyła się wczoraj o godz. 3'30 popol. kata- 
strofa lotnicza. Z lotniska eskadry myśliwskiej 4 
p. lotniczego w Toruniu, na aparacie typu myśliw- 
skiego nr. 61, odleciał do Dęblina por. pilot An- 
teni Jordan. Gdy samolot znajdował się nad 
Bzwinowem, aparat wpadł w t. zw. korkociąg | 
począł błyskawicznie spadać. W ostatniel chwili 
pilot zdążył wyskoczyć z aparatu i przy pomacy 
spadochronu wylądował bez szwanku na palach 
pod Brwinowem. Aparat uległ doszczętnemu 
strzaskaniu. 

„SUCHY“ CZY „MOKRY“ PRUSZKÓW? Roz- 
strzygnie plebiscyt mieszkańców. Na podstawie 
uchwały Rady Miejskiej w Pruszkowie pod War- 
szawą ma się odbyć dziś w niedzieję dnia 3 bm. 
pieblscyt w sprawie wprowadzenia zakazu sprze- 
daży i podawania napojów alkoholowych w miej- 
scach publicznych w Pruszkowie. Miejscowe To- 
warzystwo Przeciwalkohokowe rozwija enerzicz- 
ną akcję w tym kierunku. 

ŚNIEG W WILNIE. W piątek w Wilnie tak się 
oziębiło, że w ciągu dnia kilkakrotnie padał Śnieg. 

DONIOSŁE URZĄDZENIE. Miasto Piotrków 
uruchama z dniem 5 czerwca chłodnię w Hali 
Targowej oraz podejmuje iabrykację sztucznego 
lodu. 

Chłodnia inieszcząca 63 t. zw. boksów służy do 
konserwacji mięsa, ryb, tłuszczów, wędlin, jaj 4 t. 
p. przedchlodnia mieszcząca 56 boksów dla prze- 
chowania artykułów spożywczych jak owoce, ja- 
rzyny, napoje i t. p. W chłodni wtrzymywwaną jest 
stale tenperatura -- 2? C w mron dła ryb — 107 C 
w przedchłodni + 5" C, która zapewnia mależytą 
konserwację przechowywanych artykułów. 

Lód sztuczny, chemicznie czysty, trwalszy od 
naturalnego, nadaje się zarówno dla celów prze- 
mysłowych, jak i konsumcji. Produkcja dzienna 
lodu wynosi od 3.300 kg. Cena waha się w załeż- 
ności od wysokości zapotrzebowania, w grani- 
cach od 3—4 gr. za kg. 

Sądzimy. że i nasi przemysłowcy i kupcy zaim- 
teresują się temi urządzeniami tak nielicznemi 
w Polsce. Zgłoszenia przyjmuje Magistrat miasta 
Piotrkowa. 805 


Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu prasowym! 


„NA PRZ OD" — Ne 127 Poniedziałek 4 czerwca 1928 


SEJM 


za 
(Telajonam od korespondenta „Naprzodn”) 
Warszawa, 2 czerwca. 

Dzisiejsze posiedzenie Seimu rozpoczela sie od 
dalszego ciągu wczorajszego incydettu między 
ministrem Stamewiczem a pos. Wyrzykowski. 
Mianowicie powstał spór co do jednega zwrotu 
we wczorajszem przemówieniu tego posła, któ- 
rym się uczuł dotknięty minister reform rolnych 
p. Staniewicz. Chodziło o ta, czy p. Wyrzykow- 
ski uży! wyrażenia, że minister Staniewicz „ni- 
Szozy” rełornię rolną, czy taż żył kmego okre- 
enia. Incydent załagodził marszalsk Sejmy tow. 
Dasryńsk| oświadczając, że zarządził zbadanie od- 
nośnego stenogramu. 

Następnie zabral glos posel Chruckj (klub nkra- 
iński) w sprawie koniiskaty przedruku przemó- 
wlenia posła Lawicklego (Ukr.) w iwowskiem 
„Die“. Marszałek row. Daszyński oświadczył, że 
zhada, czy przedruk w „Die“ byl zgodny ze ste- 
nogramem seknowym ; W razie gdyby tak było. 
zwróci się w tej sprawie do ministra spraw we- 
wnętrznych p. Skladkowskiega. 

Z kolei przystąpiono do 

BUDŻETU MINISTERSTWĄ OŚWIATY. 


Reiersni poseł Słypiński (BB), stwierdził w swo- 
jem przemówieniu m. m., że Polska posada o- 
gromny niedobór sit nauczycielskich | niedobór 
zmachów szkolirycii 

Tow. pos. Czapiiski charakteryzując budżet a- 
światy, podkrużła, że wydajemy na ośwłatę me 
ślychanie niewiele. Wydziki ną szkolnictwo rosną 
daleko wałniel. niż wydatki na wojsko. Odnośnie 
uo żądań szkoliych mnicjszośc: narodowych wy- 
powiedzial się tow. Czapliński przeciwko szkol. 
ruotwu utrakwistycznemu, żądnjąc równocześnie 
utworzenia umiwersytodu ukralńskiego we Lwo- 
wia. 

Dalszą część swego przemówienia poświęcił 
1ow. Czapiński krytyce konkordatu r Wetykanem. 
podkreślając, że rozdzial kościoła od państwa mo- 
że jedynie wpłsmąć na wzrost uczuć religijnych. 
Gdyby Sejm odrzucił wniosek PPS o skreślenie 
calego budźeiu wyznań, wówczas PPS zgłosi 
wniosek o skreślenie 16 zi. z uposażenia ducho- 
więństwa, traktując to skreślenie jako demonsra- 
cję przeciwko wyhryktm kleru. 

Następnie omówil tow. Cząpiński szczegółowo 
sprawę złośnego listu nasterskiego hiskupa Łu- 
komskiego w Łomży i sprawę Interdyktu na po- 
sta Putka z „Wyzwołsnia”. 

W dakzym ciągu przemawiali posłowie: Ję- 
drzejewicz (BB) Kalinowski (Wyzwolenie) | Ce- 
lewicz (Ukrainiec). poczem zebrał głos minister o 
światy dr. Dobrucki. 

W chwHi obecne! (godza 730 _ wieczoreni) 
przemówienie ministra trw o. 


przegłąd gospodarczy 


POŻYCZKA AMERYKAŃSKA DLA G. ŚLĄSKA 

Katowice, 2 czerwca. (PAT). Wczoraj odbylo 
się nadzwyczajne posładzenie Sejmu śląskiego. na 
kiórem naczelnik wydziału skarbowego śląskiego 
województwa de. Bielak zapoznał posłów z prze” 
biegiem pertrakracyj, które delegacja śląskicgo 
województwa przy udziale delegatów mimister- 
stwa skarbu a generalnej prokuratury toczyła z de- 
łeraiami Kkonsorcjuni banków amerykańskich w 
sprawie pożyczki inwestycyjnej da Śląska. Po 
wysłuchaniu sprawozdania Sejm lednogłośnie u- 
poważnił Radę walewódzką do zaciagnieciz po- 
życzki zazranieznej w wysokości 11 wuljonów 200 
lyś. dol. w SL. Zjednoczonych. 


Przed upadkiem Pekinu 


Szangaj, 2 czerwca. (PAT). Zanosi się na odda- 
nie Pekinu pzez wusa Czang-'lso-Lina w najs 
bliższych duid. Pozycja amiji pólnocnel znaj- 
duje sie obecnie o 45 km. na południe od Pekinu. 
Oczekują jednak. że pozycja ia będzie może już 
jutra porzucona, gdyż wojska armii pólio: są 


bardzo znęczone i zdemoralirowane. Sytuacja na ; 
froncie 1.entsinii przedstawia się bardzo niepomyśj | 


nie dla Czanz-Tso-Lina. Tamieiszy koment u 
go WOJSK zarządził coni 
50 kim. na poludnie od Gienisimi. Wojska jega znaj: 

w pelnym edwsiaje. Meža nwa 
4a uracuuy. 
Pekinie omówił z Czuis-Tso-linem zarzadzen 
cgleni czhruny cug 
gdyby wojska północne miasto opuściły. 


le się z linji obyonnej na Í 


Kubus dyplomatyczny W | 


ców w Pekinie u razie. | 


Udaremniony zamach na pociąg 


Warszawa. 2 ozerwca (tel. własny „Naprzodu*). 
Z Wima donoszą, że pomiędzy stacjami Nawa Wi- 
leika i Molodeczno, imdnk kolejowy stwierdził. 
że na przestrzeni kilkunastu metrów szyny koła- 
jowa były porozksęcane tak, że w razie przejazdu 
pociągu zdarzylaby się niewąipłtwie poważna ks- 
tastrofa. Na szczęście zbrodniczy plan' zostal mm 
czas wykryty i do nieszczęścia nie daszło. Spraw- 
ców nie uio. 


Rozruchy bezrobotnych w Moskwie 


Warszawa, 2 czerwca (tel. własny „Naprzod“). 
Z Moskwy donoszą. że w dniu dzisiejszy przed- 
południem doszła da ostrega starcia między tiu- 
mem bezrobotnych a oddziałem policji. — Po oba 
stronach są ranni 


Rekord długości lotu pobity 


Rzym. 2 czerwca (PAT). Samolot „S 64". na 
którym łoinicy Ferrarm i Deipete rozpoczęli 31 
maja o zadzinie 5'15 łot w celu pobicia rekordu 
długości lotu ma Ściśle okreśtonei przestrzeni. ukoń 
czyl swój łot. Wczoraj o zodzime 1539 samolot 
pobil niemiecki rekord długości lotu 4.660 km. 628 
m. Dziś o godzinie 440 przekroczył dystans prre- 
byty przez Amerykanów w locie w linj prostej 
6.294 lm. Wreszcie a godzinie 11'50 pohl! swiata- 
wy rekord amerykański trwania lotu na określanej 
przestrzeni 53 godzin 36 minut. O godzinie 12 se- 
motot przebył dystans 7000 ken. 


Z życia robotniczego 


WALKA O PŁACE ROBOTNIKÓW 
BUDOWLANYCH 

W sobotę 2 czerwca odbylu się w Inspektora- 
tie pracy konferencja przedsiawiciek robotników 
i pracodawców. Przedsiębiorcy budowlami 2go- 
dzili się dać 15% podwyżki, co kdnak robożnicy 
nie aal za wystarczające, żądając 20% pod- 
wyżki, oraz stosowania aźnika drożyźniane- 
go. 

Ponmno tej tazbieżności zdań jest nadzieja, że 
zatarg zustanię zlikwidowany. 


Związki i zeromadzenia 


aa 

PREZYDJUM OKR PPS, PREZYDJUM RADY 
ZWIĄIKÓW ZAWODOWYCH TUR zbierze alę 
w poniedziałek 4 bm. v zodz. 6 wieczorem w se- 
kreiariącię OKR przy ul. Dunajewskiego 5 II p. 
Upræza się o bezu arımkowe przybycie! 

KURS REFERENTÓW URZĄDZONY PRZEZ 
TUR W KRAKOWIE. Wykłady odbywają sie co- 
sziennie w sekretacjacia Rady wolewódzkiej II p. 
vray ul. Divnajżwskiego 5 n gadz, 7 wieczór. 


ROZMATFOŚCI 


ZAWIESZENIE W URZĘEDOWANIU DWÓCH 
NACZELNIKÓW URZĘDU SKARBOWEGO. 
Przewodniczący komisji nadzwyczamej do walki 
z nadużyciani, dyrdktor departamentu najwj ższeł 
Izby kontroli. M. Dębski. zawiesił w urzędowaniu 
w dnin 30 maja Józcła Urabczewskiego, naczelni- 
ka urzędu skarbowego w Chelmie oraz Feliksa 
Kostrzewskieno. naczelnika XVII urzędu skarbo- 
mego w Warszawie. Komisja nadzwyczajna uzna- 
la, że pozostawienie Grąbozewskiego t Kostrzew- 
skiego przy pełnieniu czynności słnźbowych mo- 
złohy ujemnie wpływać na tok prowadzonych 
przeciwka nim śledztw. Śledztwo została powie- 
rzone pedpiokiuatorowi sądu okręgowego w Ka- 
towicach. Trożanowskiein, przeciwko Grąbczew- 
skiemi. a w sprawie Kostrzewskiezn sędziemu 
sądu okręgoweza w Suwałkach, Reklajtisowi. 


WYROK W SPRAWIE OSKARŻONYCH O ZA- 
MORDOWANIE BOGATEJ AMERYKANKI. — 
W sadzic praskini zapadł wyrok w sensacyjnym 
procesie o zaniordowanią Mulgorzaty Vdrflsmar- 
ty. Po 4-godzinzem przemówieniu przewodniczą- 
cego | 6 zodzłnne| naradzie potwierdzili przysięgli 
główne pytania w klerunku mordu, oszustwa itd 
w odniesieniu do oskarżonego Michalki 12 głosa- 
mi, dra Kłepetarza — 9 i Sikorskiego — 12 glosa- 
mi. Pa dłngiej naradzie wydał trybunał następn- 
łący wyrok: Michalko został skazany na śmierć. 
De. Klepetarz na dożywotnie więzienie. Sikorski 
na 15 lat ciężkiego więzienia. Oskarżent przyjęłi 
wyrok spokojnie. Wyrok wywołał w ominii ol- 
hrzymią sensację, uznano zo za sluszny | spra- 
wiedliwy. 


REPERTUAR 
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TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela popał.: „Mamusia" (ceny Papoludniowe]: 
wieczór: „Ładna historia”, 

Poniedzialek: „Simona” (przedst. popularne 
ny zniżone|. 

Wtorek. „Ładna historia 
KINOTEATRY 
Corso: .Telczraiista z szóstcga posterunku”. 
Nowości: „Ona ma © 
Promień; „Uśmiech losu 
Sztuka: „Czerwony bies”. 


a- 


Ucłecha: „Car i poeta“. 
| Warszawa: „Rywale oecany , 
RADJO 
Niedziela 3 czerwca 
Kraków !50b m.). 10.13: Nabożeństwo z katedry wi- 


Poniedzialek, 4 czerwca. Tow. Dr. Polzling: „Ka- i 


pitalizm a soojsiizm*. 

Wtorek, 5 czerwca. Tow. Dr. Rosenzweig: „Sa- 
morząd | gminna poltyka socialna". 

Środa. 6 czerwca. Tow. Dr. Rosenzwelz: „Su- 
morząd i gminna polityka socialna". 

POSIEDZENIE KOMITETU ZŁOTOWEGO od- 
hędzie się w poniedzialek 4 czerwca o godz. ? 


wieczó: w lokalu OKR. Pzoszeni są o uraybwcie : 


wszyscy członkowie komitetu. 


| — wygłosi prezes Rapawki. 


BACZNOŚĆ KIEROWNICY WSZYSTKICH ` 


SEKCYJ SPORTOWYCII RKS LEGJA! W pr 
uiedzialek 4 czerwca bm. odbędzie sie o godz. 
430 popoludniu w lokali Legii. Dunajewskiego 5 
III piętra posicdzenie kierowaików w sprawie ©- 
mówienia polowej części Złota i ułożenia szcze 
zalowega programu. Obecność wszystkich kierow 
rrków bezwzględnie wymagana. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU ODDZIAŁU ZW9IĄ- 
ZKU PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH I IN- 
STYTLCJI UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ. 
WRAZ Z MĘŻAMI ZAUFANIA, odbędzie 
czerwca to jest w pomiedziałek o godz. 6 wieczór 
przy ul. Dusajuwskiega 5. III. piętro. Na porządka 
dzisnuym sprawa rexHatminów. Referuje tow. dr. 
Rosenzweig. Uprasza się o bezwarutkowe nrzy- 
bycie. 

MASOWE ZGROMADZENIE DOZORCÓW DO- 
MOWYCH I SŁUŻBY DOMOWEJ. odbędzie sę 
dziś w ułodzielę 3 czerwca o godzinie 4 punoludniu 
A Domu robałniczym przy wi, Denaiewskiega 5, 

- p. 

BACZNOŚĆ TOWARZYSZE I TOWARZYSZ. 
Ki: W» iele j czerw: odbędzie sw zęra 
dzenie roboin:ku ch Krakawu į okul 
wszystkich Katsgoryj macy o godz. T30 
Domu Robotniczym przy placu Śerkov 
w Podgórzu. 


ey 


Ienakiej. 12.00: Sygmal czasu, hcjnał z wiciy Morjac- 
1210: Prze- 
1500: Komunikaty, 15.10: Przerwa: 15.41: Od- 
~O dniu Srółdzielczosci* wysłost p. Orzel: 
16.00: Pogadanki dia rolnków 17.00: Transmńan 7 W: 
szawy. 18.30: Rozmaitości, 18.40: Udczyt; „O zawodzie 


wysłosi Dr. W. Medyński. 19.05; Odczyt: 


kiel | komumiki Totrmcza-meicorologiczny 
rwą. 


zu kauczuku” — mygłosi imż. J. Anisieki, 19.30 
Komunikaty. 1950: Transmisia opery z Poznania. 2240: 
Komunikaty. 22.30: Muzyka taneczna. 


Warszawa (III1 m.). 10.15: Nahożcństwo z Wilna. 
nal czasu i kegal z wieży Marjickiej w Kra- 
kewia. 13.30: Przerwa. 15.0: Komunika! metcorologicz- 
ns. 15.10: Przerwa. 15.30: Odczyt: „O Spóldziolczości" 
1600: Quczyty rolnicze. 
17,00: Transmisja ze Związku Zawodowego pracowni- 
ków kolejowych akadomji ohchodu „Dnia Snółdzielcza- 
ot“. 18.30: RozmaitaścŁ 18.55: Przerwa. 19.10: Od- 
czyt: „Bulgar“ — wygłosi p. Feliks Glzch. — 19.50: 
Transuiisła z opery poznańskiej 22.00: Sycmal czasy, 
PAT. komunikaty. 22.38: Muzyka laneczna. 


Poniedzialch í czerwca 
Kraków 1566 m.). 12.00: Sygnal czasu, hejnał z wieży 
Marjackiej i komunik: 15.00: Komunikaty. — 15.20: 
Przerwa. 17.00: Komunika: 17.20: Odczy O kraj 
hrazlę wybrzeża polskiego” — wyglosi p. Dr. M. Do- 
brow ulską. 17.435: Transmisja z Warszawy. 19.05: Ko- 
c 19.15: Rozmailości. 19.30: Prof. Hen- 


francuskiego. 19.55: Udczyt: 
dia zódrni — wygłosi Dr. lnż. Jan Krause. 20. 
Transmòja z Warszawy. 
Warszawa (1111 m.). 12.00: Sygnal czasu, hejnał 2 


wier Mariackiej w Krakowie I komuntkat. 13.00: Prze- 
rxa. 15,00: Komunikaty. 1 Przerwa. 16.00: Odczyt: 
„O wyborze zawodu”. 16.25: Tygodniowy praogląd ko- 


muńkacyky — cxłosi p. l. Slrzełelski. 16.40: AE 
czyt: „WytwórczeGć kram a obroną państw. 
głosi podpuih. Pikusa. 170S: Przerwa. 17.2 
„Prizee aqgólnopaiska zjazd geograiów we Lwowie”, 
si IRIS Tka tancczna z k 
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Jedyne samochody 
na polskie drogi 
„STEYR*: Typy oso- 
bowe XII. 6/30 HP. — 
łamana oś, hamulce 


na cztery koła, 5-cio 
osobowe. Wszelkie 
typy karoserji. No- 
wość! Taksówki oso- 
bowe: Typ VII. 12/50 
HP. 7-mio osobowe. 


Hluro informacyjna „BALNOPGL' 
w Waatykulu Błównagn Dworca Kolejowego w Krakowie. 

Stała służba Informacyjne, zasilana raportami co- 
dzlannemi Zarządów Zdrojowiak, Uzdrowisk, Siacyj 
klimatycznych, tak krajowych, jak i zagranicznych. 


Tamże wykaz wolnych pokol i ceny tychże. Prospekła 
na żądanie. — Informacje ustne ı plsemne. 


Leżaki, Kamak: 
Krzesełka połowa 


porera 
T. H. REIM, $p. Z 6. 0., Kraków, Rynek Gł. 


NA RATY! | 


d. I S. EMMER Kraki, Forjaiska 43, ron Telef 421 


Ubiory męskie, okrycia damskie, enknie, materjały bielakia 
i anglelakie, — płótna oraz obuwie krajowe Í zagraniczne. 
Uklary gotowe i na miarę. Bardzo dogodne warunk!. 


Magistrat miasta Białej, Województwa Krakowskie. 


L 111.-138/68/1928. 


OGŁOSZENIE KONKURSU. 


Tymczasowy Zarząd miasta Bialej (Województwo Krakowskie) rozpisuje 


KONKURS 


na posadę lekarza miejskiego 


na nasiępujących warunkach: 


1. Niaprzekroczony 40 rok życia i uzdolnienia fizyczne wykazane świadectwem 
zdrowia wysławionem przez właściwego lekarza powiaiowego. 


|. Przynależność państwowa. 


pa po so 


. Znajomość języka polskiego | niemieckiego. 
Plerwszaństwo uzyskania posady przysiugiwać 


którzy przedstawią świadectwa z odbytej praktyki dwuletniej w ogólnym szpi- 


talu iub świadectwo złożenia egzamsian fizykackiego. 


Do posady przywiązane są pobory VIII. lub Vil. kategorjł zależnie od kwa- 
lifkacji kandydata wraz z 15 procent dodatkiem komunalnym i 40 procent do- 
datkiem kresowym (z tym ostatnim na czas pobierania go przez urzędników 

nasląpić może po roku zadowalającej służby. Do 
jakiego będzie także należeć spalnianie bezpłatnie funk- 


państwowych). Stabiliza 
ohowiązków lekarza mi 
cy] lekarza szkolnego określonych regulaminem. 


Wykonywanie praktyki prywatnej zależeć będzie od zezwolenia Gminy. 
Kandydaci winni przediożyć oprócz wymienianych od 1—4 w wierzyłelnych 
odpisach dokumentów dokładne właanaręczne curriculum vitae wraz ze wie- 
dectwami odbytej dotychczasowej praktyki i świadectwem moralności. Termin 


nadzyłania podań do 1. VH. 1828. 


TYMCZASOWY ZARZĄD MIEJSKI 


p. s. Komisarza rządowego: ANTONI PAJĄK mp: 


. Dyplom lekarski t zezwolenie na wykonywanie praktyki lekarskiej. 
Wykazana przynajmniej 2-letnia praklyka lekarska. 


„N A PRZOD” —Nr. 


EE) | 
Wielki wybór karo- 
serji, wozy sportowe; 
omnibusy wszelkich 
rodzajów, wozy cię- 
żarowe, beczkowozy, 
wozy pożarnicze. 
Wszelkie typy na 
składzie. Stoki części 
zapasowych. 

Lakiernia „Duco“. 


STEYR-AUTO Ska z 0. 0. 


Kraków, Plac Groble 4. Telefon Nr. 336. 


E 
244424440444449244424404444440440049 
Pracownia tapicerska 
RLEKSANDRA KONTURKA 
Xraków-Zwiarzyniez, Kościuszki Ł. 45. 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres ten wchodząca. 
Szybko, solidnie, tanlo — ze gotówkę i na raty. 
443000400000090000000000000600006000 


Meble Amerykańskie Biurowe 


najtaniej, najsolidniej u firmy: 743 


„JERRY“, Kraków, Florjańska 28. Telefon 1416. 


przyjmie posadę w kancelacji 
adwokackiej w Krakowie od 
1 czerwca br. Zgłoszenia pod 
„Koneypient" da Biwra oglo- 


Wózek „Brennabar* i maszyna 
„Singera pierścieniowe, kryła 
w bardzo dobrym stanie. — 
Wiadomość ul. Zółkiewakiego 
L. 12, parter 2 drzwi na prawo. 


ZSUBIONĄ w atyczniu 1928 r. 
suiążeczkę wojskową. wyća- 
ną przez P. K U. Ersków— 
miaulo, na nazwisko azereg 
rezerw. Jana Mazura, urodz 
w roku 1902, unieważnia się. 


Biała, dnia 15 maja 1828. 


KAPELUSZE 
MĘSKIE 


Krawaty — Koszule — 
Skarpetki — Paski — Ko- 
szulki sportowe — Laski 


Poleca w wielkim wyborze 
znana z taniości lirma; 


„Au Bon Marché“ 
| Kraków, św. Tomasza 20. 
"wwwwwwww 


będzie tym kandydatom 


WYPOZYGZAŁNIA KSIĄŻEK 


Czytelnia nauko- 

wa I beletryatycz- 

na, Kraków, ulica 
św. Jana L 2. 


posiada atale wszelkie no- 
wości powieściowe. Bogaty 
dział naukowy | dla mło- 
dzieży. Miesięczniki. Wy- 
syłka na prowincję w prak- 
tycznych lekkich skrzyne- 
czkach. Warunki przystę- 
pne. Ulgi dla FT. Urzęd- 
ników państw., akademi- 
ków i studentów. Katalog 
2 ziote. 1288 


RUTYNOWANY KONCYPIENT | 


szeń Śtaliera, Rynek gł 8. | 


„Do sprzedania 


<a ków (w kn M 1 PA | 


| GGF” WEIN UL. STAROWIŚLNA L. 85. 


127 Pomiedzialek 4 czerwca 1928 


ORTEPIANY 


riammm — Fisharmonje — RE ="NUTRTOO 5 EWG, 
Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nowa 
1 używane ałsie na akladzi». 1853 


H. SMOŁARSKA, Kraków, ków 8. 


MMN 


NA SEZON WIOSENNY I LETNI 
Magazyn ubiorów męskich I dziecięcych 


E. Wohimuth 1 Ch. Rubin 


Kraków, Grodzka L.61 


aoina materjały 


wiosenne ı letnie na ubiory 
męskie i okrycia damskie 


J. S. EMMER wi 


Krsków, Fłorjańska 43, (ront. 


W wielkim wyborze konfekcją męską z materjałów 
bielskich, w najlapszem wykonaniu według najnów- 
szych fasonów po cenach konkurencyjnych. — Oraz 
wielki wybór nbiorów dziecięcych. Dla P.T. urząd- 

ników ulgi w spłatach. 604 


Reklama ożwignią handlu handlu ll 


NA RAT) ARE 
DOM ODZIEŻOWY 33) 


PFPETWEPOPTYW "| 


WŁADYSŁAW WOJTYGA 


Kraków-Dębniki, ulica Twardowskiego 14. 


Przedalębioratwa robót kaflarskich buduje piece kaflowe 
po cenach konkurencyjnych, na dogodnych warunkach 
zapłaty, 788 


VPYTPYTYYTPYVYTYTYPY 


Sprzedaż Posezonowa!! 
PŁASZCZY i KOSTJUMÓW 


Ceny znacznie zniżone 783 


„SWIAT MODY 


Kraków, uł. Grodzka 23. 
bome O a 
NA RATY! NA RATY! 


otomany, kanapy, materace sprążynawa 

i włósienna, łóżka składana | polowe 

oraz wszalkia roboty w zakres tapicer- 
stwa wchodzące wykonuje 1468 


— KRAKÓW, — ć 
DE 


NA UBRANIA MĘSKIE 
i ZARZUTKI WIOSENNE, 
najnowsze modele w wielkim 
wyborze po niskich cenach 


K. JAROSZ i Spółka 


Kraków, Floriańska 35 


Telefon 2320. Telefon 2329, 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzial»: 


Marjan Perczak, — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiifa. 


